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Oprawa austro-węgierska.
T rzy  k luby w wiedeńskiej Radi o pań 

?**•» —  klub oantrum. wszeohmeTiieoki i wol- 
®8c gjadnoosema —  p o ra w y ly  sprawę finaa- 

J°*«gu *r,oaunku Anatryi do W ęgier. K lu b  oen- 
rkm uohw alii waawanie do raędn, aby na- 
^ohmiast prayatąpił de rokowań a gabinetam  

P®*«toń»kim w  kw estyi roidsiało kw oty i 
^■pólnyoh oięiar^w , a o preebiegn ak ia  iów 

aaw iadau ia l iabę poaalską; klub  
’ 1 •aohmemieoki nbrai p ra w i* t  .k |  samą u- 
**ra . ar s iatę  wniosku nagiego; w resioie pr«- 

klabu wolnego i.ednooien ia  Sylyes^er 
j*1 ósi, »by iib a  posłów uohwaliła powołanie 
,*>buej parlam entarnej korcisyi, ilo io n a j i  

tu Doslów i  6-ołu oiionaów i ib y  panów, do
J«owań e taką samą komisyą a łona aejma 
? ^gierskiago. Zatem i  owych fcnaoh klubów 
, '  1 pierwsie poiostawiają okłady w rękach 

u, a klub fcriaoi ohoe powieriyo je samym
^lamentom Myil powieraenia układów aa- 
^r*a parlamentom nie jest nowa. Parę lat te- 

wystąpił z nią p. Dawid Abrahamowioz i 
ósroias wszystko przemawiało za jej stoso- 

^Osoią, rlbowiam Węgrzy ,iesz( e się zgadzali 
T.uwestyi militarnej na postulaty „komitetu 
*l«U ięoiu“ , to anaozy nie dobijali się rozdziału 

j/Uiii. Wtedy więo na pierwszem miejiou sta- 
^ ‘ prawj’ ekonomiczne, których układ należy 
t °ałoioi do parlamentów. Ale później Wę- 
J,ły praerzuoili oałą waĝ  iwyoh iądań na 

postulatów militarnyoh, zaatakowali w 
. “posób prawa zastrzeżona wyłąoznie llo  
u; . > k ponieważ między eprawami wojskowa- 
h i ekonomioanemi jest ioisłs organiozna 
^°tHoió, prsato parlamenty nie miały już pra- 
j /  ^kowaó bezpotredr.io międay sobą, gdyż 
^r*itłyby daoyńowró o te*, oo należy do 
t*yl>Uoyj Korony. Lecz właśnie wtedy, gay 
pj* sr i#iiiona sytnaoya uozyniła niestosowną 
,^ o t n ą  myśl p. D. Abrahamowioza, podnio- 
0| H jako swoją Nowa Prrwit i praea pewien 
> /  eilnie ją propagowała. Wielu posłów, 

wybitnych przedstawicieli rrtemysłu iW y Mi DUJ' UU yiUDUUUWTT iWAWłJ p9Ul.Mjr*'U i
W  i” oswiadcayło się za nią. Węgrzy trak- 

* Y ją bardzo iyoiliwie. Leoz tymczasem 
^ w o*My powszechnego za-
ltf;a — i o paktowaniu parlamentu au- 

40y°ki*go a węgierakim zapomniano. Teraz 
t%|o wniosku wrócił di. SylTestar. 

j^r Pomijając pytanie, która dioge rokowań 
fol ^tjwłesoiwaaa, trzeba stwierdaió, śe samych 
i j^A ń  nii podobna o&kładań. Koniaoznośó oh 
^ *głoio wrnika ze stanowiska rządn węgier 
o , ??• Wprawdaie gabinet p. Wektrlego głosi 

’ *• wJBnł’9 zasady z r. 1867-go, to 
łty fy , ta obstajs przy wipolnoioi celnej i 
oj. *'^,0w handlowyoh, jednakie równooześnie 
« ,J1*1 wie tego gabinetu oświadczają w swyoh 
o»0 *°h kandydackich, ze Dędą z oałą itanow- 
Uj^yją i fc*a żadnej odwłoki dąiyli do całko- 
'Pta 0 °ddai*lenia się od Anstry w dziedzinie 

ekonomiczny oh. Powiedział to p. We- 
ŝ . * do deputaoyi, która ofiarowała mn man- 

Piasta Temeszwsru, powtórzył to samo 
V^l,*;9r sprawiedhwośoi ł*olonyi w mow ie 
11 j daokiaj w ozwartym okręgu peszteńskim; 
o, 1 oświadczył zię' ntwet minister rolni- 
PoU karany i w mowia kzndydaokiej w To- 

Wszysoy oni oznajmili, śa pod wzglę- 
•uonomioinym Węgry muszą stanąć do 

H a T l  ao kaśdego innego ODoego pań- 
Uą4| ‘ to nie kiedyś, lecz o ile się da nyiprę- 
Cjl *ąaiazt wzpólnożoi celnej i handlowej, 
*»tt "fti, aby Węgry miały z Austryą traktat 

1°^y, ułożony na podstawia najw ękezego 
S^i^^f^iowania, uregulowanego ‘ ak, żeby nie 

kyi° tworzyć granicy oelnej między Za- 
lt a Przadlitawią. Łatwo zrozumieć, o co 

^tgrom chodzi. Oto, okoą oni osobno za-

I

wieraó traktaty handlowe z wszystkiez : na 
świeoie państrrami, traktaty takie, któreby da­
wały im możność silnego popierania własnego 
przemysłu. W  tym oclu nia potraebowaliby ża­
dnemu państwu robić ustępstw w taryfach - 
cłach prz^mysłcwyoh w zamian za ulgi dla it k  
roluiozego wywozu, albowiem oały ten wywóz 
lokowaliby w Austryi. W ten sposób spień' j- 
żająo swe produktu rolriose łatwo i korzystnie 
w Auutryi, mogliby się zamknąć ołami pro- 
tekoyjnemi na fabrykat wsiystkioh innych 
państw i tak dźwignęliby swój przemysł o- 
gromnie wysoko. Oozywiśoie, każdemu wolno 
myśleć o stworceniu ze swego kraju takiego 
Eldorada, wszelako zachodzi tu jedna trudnośó, 
która sio wydaje niepokonaną. Austro-Wągry 
jnż mają traktaty handlowe a oboemi państwa­
mi, a w tyoh traktatach powlrdeiano w nieje­
dnym purkoie, że jeże1 i AustkO-Węgry komu- 
kclwi-k przyznają korzyści „oujwiększego u- 
przywilaiowaniatt, to te same korzyśoi będą 
przytlrgiwały tezie tym pań.tnom, k ór mi-

i ; z monarekią hab burską speoyalna traktaty 
itndlowe. Otóż sżiliby Węgry i Austrya sta­

ły się pod wsględ >m ekonomicznym oboemi 
sobie państwami, a zawarłyby między sobą 
traktat handlowy na zasadzie tak wyjątkowo 
wielkiego upriTwilejow«nia, że nswet granice, 
osina między niemi byłaby zbyteczna, to inne 
państwa miałyby prawo akoyaystaó a tego u- 
przywilejowan a. Węgrzy utrzymują, że tę tru­
dność można jakoś usunąć i że oni mają na to 
cposób. Z osrsem z perrnośoią odsłonią swą ta- 
jemnioę. Ale jest j, szoze inna trudność, i iano- 
wioie, z jakiej raoyi Austrya ma się stać u- 
przywilejowanym rynkiem zbytu dla węgisr- 
shioh prcduztow rolniczych ? Nie wystarcza 
odpowiedź, ź auatryaozie fabrykaty będą mia­
ły odpowiednie korzyść’ na Węgiaeoh, albo­
wiem Węgry i. tyohmiast powiększą swa od- 
dawna już wielkie starania o stworzenie wła­
snego przemysłu, którego popieranie stuło się 
teraz kardynalnym obowiązkiem ligi tulipano­
wej. Węgrsj wiec niebawem prze.tr,ną brać 
austryack , fabrykaty, a zawsze będą zapeł­
niali rynek austryaoki swem zbożem, winem, 
bydłem rzeźnem, końmi itd., słowem będą się 
wzbogacali kosztem Austryi.

Przypuszczenie, i* tak stać się moie, jest 
naaer mrosąoe dla wszelkiok . dstrya.kioh pro 
ducsatów. Trwająca jud dawno mepawnoić, 
krępuj* ich i osłab a energię. Stąd wynika dą­
żność coraz powszechniejsza w przemysłowych 
okoli OŁok Przediitawii i ooras natarszy .rssa, 
aby ekonouiiosny stosunek rdędsy połowę,mi 
monarchii był nareszoia ustalony, ooiywiśoie 
tak, izby Austrya ni* dźwigała w przyssłosoi 
większych oięiarów aniżeli Vęgray. Wyrazem 
tej dążności są rezoluoye i wnioski posłów do 
Bady państwa.

Dpiija M lM i :srteip|?
ZdawnL w udomo, ża rządy młodych pań­

stewek bałkań1 kioL rozumieją politykę, uko
intrygę. Nie można tedy się dziwić, ie wysta­
wiono teraz w Sorbii monarchię austro-węgier- 
ską jako zwolenniozkę tej klika, która wsku­
tek mordu, dokonanego na ostatnim Obrano- 
wioau doszła w kraju do wieli i-go znaczenia. 
Stałe się to w ni itępająoy sposob: z powodu 
postawy Auglii, któ-a nie ohc* utrzymywać 
x Serbią iadnyoh rtoi urków, dopóki w niej 
królobóioy zajmują publiczne stanowiska; da­
lej z powodu bardzo silnej agitaoyi liberałów 
za powołaniem na oron serbski kaięoia Mirki 
(drugiego syna wladzor orarnogórskiiigo); *re- 
szoi* z powodu trudnych warunków, . kij 
Austrya stawia przy rokcwwniaoh o traktat 
handlowy: — podał ii«j do dymisyi gabinet 
jenerała Gruioza, pochodzący » łona n zale­
żnych radykałów. Król Piotr zaproponował zło- 
i en e gabinetu posłowi serbskiemu w Wiedniu 
p. Wuiozowi, który jednak nie przyjął tego 
zaszezytu. Z kolei wezwał król Pi w :>*n, wodza 
staryoh radykałów, ale on oświadczył się za 
rozwiązaniem eknpssczyny i za meawłooisnem 
przaprowadzeciem wyborów do nowej, ale to 
n±e podobało się królowi, który -nniemr, że

agitaoya za ksi» oiem Mirką wystąpi podozas 
wyborów z wielką siłą. Projekt rozwiązania 
skupi rozyny przeraził także niezależnych ra­
dykałów, tórzy się obawiają utraty manda­
tów, jeiiali wybory będzie przeprowadzał Pa- 
■ioz. Na swem posiedzeniu klubówem, na kto- 
rem byli wssysoy ministrowie gabinetu Gru- 
ioze poczęli posłowie potępiać gabinet za to, 
że podał się do dymisji z powodu sprew- 
królobójeów, — tej uprawy, która dla Serb" 
nie ject wewnętrzną, leoz raczej tylko dwor­
ską, bo dla narodu oboje--}*, ozy Anglia ma 
swego posła w Belgradzie, osy taż go nie ma. 
Gbonodzi to króla, ale znowu gabinet nienale­
żnych .idykałó nie j«at obowiązany więoej 
dbać o interesa dynast a, aniżeli o dobre wła­
snego stronnictwa. Nc te zarauty odpowiedzieli 
ministrowie, że podalf się oni do dymisji nie 
z powodu sprawy królobćjoow, leoz dlatego, 
iż Austrya, korzystająo z kłopotu, jaki ta 
oprawa ozyni Serbii, postauiła warunki tra­
ktatów ej tak noiążliwe, że właśoiwit Serbia by­
łaby z. tlitośoiwie wyzyskiwana przez Austryę.

Ministrowie powiedzieli nieprawdą. Au­
strya zażądała tylko, rby przy dostawach dle 
państwa z zagranicy rząd dawał pierwszeństwo 
oferentom austryaokini, jeżeli ioh warunki będą 
takie iamw, jak oferentów franouskioh, niemie- 
ckioh lub jakichkolwiek innych Takiej be?- 
etronnośoi może wymagać każde zgoła państwo
od innego państwa, a wstydem jeut dla Serbii, 
że podobny warunek trzeba b j 
w j. Zmuszała saś do tego konieosnośó, bo
Tii>a|d belgradzki po prostu ciemonatracyj ie o- 
kasywał zwą nieżyoziiwośa dli prremysłr au- 
stryaokiego, co t^mbardziej obrażało, że Ser­
bia spienięża w Aurtryi 32*/* całego swego 
wywozu, » to znaoey, ie pieniądze na zbroj- 
nośó czerpie z Austryi.

Leoz chooiaż ministrowie gabinetu Grui- 
oza, tłó aaosąo się przed klubem niezależnych 
radykułów z powodów poi nie się do djmisyi, 
roi minęli się z prawdą, oiwiadozenie oh po­
służyło radykałom do postawienia kwestyi w 
ten sposób, że oto Austrya rada widai królobój- 
oów na publiosn] < h stanowiskaoh, bo stąd wy­
nikają dla Serbii kłopoty międzynarodowe, z 
htóryth Jrorzystia ruąd wiedeński, aby stawiać 
belgradzkiemu uo;ęśl]'we i obrażliwe warunki 
traktatowo-handlowe. Dzienniki serbskie posu­
nęły się jeszcze dalej, gdyż jęły głosić, że klika 
krćobójoów — to partyi austrofilska. Takie 
szulerskie wolty możliwe tą tylko w krajach ■ 
bardio małą oywilizaoyą,

Ale manewr się udał. Skoro powiedziano 
public nośoi, że party a spraysięionych przeoiw 
Cbnnowiozowi tikodsi serbskim, kieszeniom, 
natyokmiest ogół poozął rię od niej domagać, 
aby zrobiła z siebi* patryotyozną ofiarę. Do 
wodzów sprz-iiętenia wysłano deputaoyę z 
prośbą, aby dobrowolnie podali się do dymny i, 
a mogą być pewni naroaowej wdzięonnozoi. 
Przywódcy udrzekl:, że zostawiają królowi zu­
pełną swob idę dnoyzyi. a oni do mej się zasto- 
snją.E-ól ton r wezwał ioh do siabia w liczbia 
70-oiu i prosił ich, aby dla dobra państwa zro­
bili po raz wtóry czyn pwtryotyozny, — żeby 
się nsuręli z publioznyoh stanowisk. Oni ne to 
przystali. Ozy naprawdą orzystali? — wątpimy.

Jeżeli sprawa kro .obójstwa niebawem 
zniknie ■ widowni, Anglia prsvwróe. normalne 
.tozunki z Ssrb ią, zatarg skupszozyny z gsbi- 
natem ust-nie, leoz nielada będzie zdziw Lenie 
w Serbii, gdy pomimo tego Austrya nie oofnie 
siroioh warunków traktatów o-handlowych.

E orespoDdency^
Wkdeń 6 kwietnia.

(Proces prtecito dwom lek1 on c oisiladstcanib 
t  powodu nieumii jęłnigo lessonim. —  Omnibusy 
automobilows. —  Kłopoty fim ntow t wsttchniemie- 

ckieo 9 wydawnictwa) .

(fr.). Przed tuteisrym trybunałom cywil- 
tooiy a się wczoraj aujmująoa rozprawa, 

rzędnik miejskiej recini Karol Heas zepozwał 
profciora uniwersytetu prymaryusza oddziała 
skórnego w tub szym szpitalu dra Edwarda

Langa, tudzież jego asystenta, docentt uniwer­
sytetu dra Gwidona Holzkneohta, o zapłatę od­
szkodowania 40.000 koron za wycierpiany ból 
i ..'wrot kosztów leonenia w sumie 4.782 , o-on, 
gdyż, jak utrzymuje w swej skardze, leczyli oni 
go nieumiejętnie, robili na mm ryzykowne eks­
perymenty i zamiast przynieść mu ulgę, po­
większyli tylko jego cierpienia i omal nia wy­
prawili go na tamten świat. Proces ten budzi 
w srerao lekarskion ogromu zajęcie, tembar
dziej, śe oskarżony profesor Lang reklamowany 
jest przez prasę tutejszą jako pierwszorzędna 
powaga w zakrrsiw chorób skórnych i jest kie­
rownikiem aałożonego ze składek publioznycn 
instytutu leozenia strasznej chorooy skórnej 
t. » v  wilka (lupusj metodą Finaena, do które­
go to nstytutu, ji„ko jedynego w oałem pań 
■twia, zjażdiają i  ę chorzy na wilka ze wszyst­
kich prowinoyj. Spmwa, będąca przcdmiotcni 

rooesu ninicjsiego, jest następująca: Skarżąoy
arol Haas cierpiał na złośliwy wyrzut skórny 

na plflci oh. Była to podobno zwykła psoriasis. 
W roku. 190? udał się do profesora Langa o 
pomoc lekarnką. Prof Lang poradził mu pod­
dać tię leczeniu za pomooą promieni Boentge- 
ui. Kursoyę tę przeprowadzono w fczpitalu po- 
wsEeohnym w oddanie skórnym prof. Lnng*. 
Oświetlaniem chorych min io kierował docent 
Holaknaoht pod nadzorem prof. Langa. Pod­
czas procedury oświetlania chory skarżył się, 
żw to go pieoze ni słyol ian i i pioaił, aby dano 
■pet i, te, kuraoyi, a laozej leosono go maścia­
mi, na to jednak odpowioazieli mu lwkarae: 
.To już pan nam zostaw, my sia nr tem le­
piej rozumiemy". Pode .as ostatniego prootaeru 
oświetlania dr Holzkneohs, ustawiwszy aparat 
Boantgenowski, oddalił się od chorego Haasa i 
w innym k^oie sali zajadał bułka ze szynką, 
chory zaś krzyczał w mebogłoay, bo piekło gc 
więoej niż zwykle. Ostattoauie dr. Holzkneohf 
przystąpił do chorego i rzekł: „Tak właśnie
być pow:nno. Tejo oloiałem. Teraz moia pan 
wstać". Ost*troinym wynikiem 1. kuraoyi 
Boentgenowskiej było to, że ohory Haas miał 
pleoy tak poparzone, iż prz*L kilka miesięoy 
znajdował się między życiem i imieroią, a dziś 
jaszcze, pon.ńno, źe od owego ozasu minęły prs- 
wie oztery lata, ni* jest jeasona zupełnie wyle­
czony, i zdaje zię, nigdy już zdrów nie będzie. 
Przy rozprawi* usprawiedliwiali się ODaj po­
zwani Jakar.se tnm, śe p(>stępowaii śoiil* tak, 
jak im nauka nakazywała. Oświetlanie ohory oh 
miejsc promieniami Bountgena etosowe no przy 
psoriasis w wielu wypadki-oh ze skutkiem, 
raeto i oni poradzili Hanowi poddać sią tej 
rraoyi. Obrońoy oikari onyoh dr Bonedikt i 

dr. Sohllller dowoazili nadto, śe nie mo*ne wy­
magać od lękano ażeby zwiaoał uwagę ohore- 
go na sszystkia możliwe następstwa tej lub 
owej matody ieozniozej, bo gdyby taki obowią­
zek v’ężył na lekarzu, w takim razia prakty­
czna koraystanie a medycyny byłoby wogóle 
niemożliwe. Jr.k* rceuzoznawoów przesłuohano 
lekarzy sądowych Habrdą i Biohtera. tudzież 
zawezwanego umyślcie na tę rozprawę asysten­
ta berlińskiej kliniki Finsenowskiej dra H. 
Sohmida. Zeznana tyoh rzeozoznawoów przy- 
pommoły słynne orzeczenia wyroozni delfiokiej, 
które kaśdy mógł sjbie tłómaozyó na swoją 
korzyść. Oto zeznali oni, że w aawdzie nieu­
miejętne aplikowanie promieni Boentgena po­
łączone jest z nietjsr aozeństwami, ale niebez- 
pieoznezai zą także inne metody, za pomooą 
któryoh leozona bywa psoriasis. Promienie 
Boentgena aplikowano ze skutkiem w wielu 
wypadraoh pized r. 1902 — nie ruośna powie­
dzieć, ab;» tc był całkiem niewinny sposób le­
czenia, ale nie jest on teś niebezpieczniejszy, 
niż inne metody.

Po przcsłuohaniu stron, rzeczoznawców i 
adwokatów, odbył trybunał długa naradę, ale 
widooanie bal się działać zbyt pośpiedznie w 
tak ważnej sprawie, bo ostateozma zawiadomił 
strony, ża doręoiiy inr wyrok m  piśmie.

Gd wozoraj karscią po ’ Vieini* omuibu 
sy automobilowe Jest iel trzy, naprowadziło 
je na prólię Towararstwo akeyjne, utrzymujące 
omnibusy konne. Jeśel. się okaśe, ża publi­
czność daje pierwszeństwo automobilom, w ta-

£

l im raii* itopniowo wsaystkie stara omnibusy, 
zaprzężone końmi, zastąpione zosti ną nowymi, 
porus lanymi siłą motoru. Z pierwszego prey- 
j*oił> doznały nowe oiunifcuty, mośna
w-óiyć. śe do nich należy przyszłośd i śa w 
krótkin osesie wyrugują one zupełna stare 
wehikuły. Od rana do wieczora były wsayetki® 
tray omnibusy automobilowe eeoselnie za peł­
nione paseżerami. a wszysoy chwalą zobie, że 
jazda nim jest bardzo przyjemna. Staro omni­
busy trzęsą bowism, podoses gdy autosaobile 
pędzą ns swj ch gumowych kołach gładko, ta* 
że podróżni nie odczuwają śndnyeh wstrsąśnień. 
Praytem jazda automobilem jeei nierówni* 
■zroszą, niż omnibusem konnyn Ogromną dro- 
rę z ostMecznego krańca zac lodni^go Wiednie, 
tj. z Hictringu do przeciwległego kresu wsche- 
d n,egc, tj. do linii 8i,-Marx przebywa i utomo- 
bil omnibusowy w krótkim stosunkowo ozasie 
60 minut, liozęo już wszystkio postoje po dro­
dze i obowiązkowe natrzjm*ni j si* na piaou 
iw., bteaspana, tymczasem konny oranibu* po- 
trzobujc na przebycie tej drogj uwóob godrm

Tutejszy autyremicki dziennia Deuisches 
Folhsblatt; znajęoy rozmaite „familijne*- sakrętv 
wszeohuiemoów, tionosi, śe w Socdnererowskiem 
stowarzyszeniu „Alldeuticher Verein“ panuje 
supdna dezorg^aisLcya. Poseł Bauoh r,łożył 
gedność prezes* i nie ohoe jej przyjąć, także 
Sohdnerer nie chce r.io słyszeć o preus^stwie, 
a oc najważniejsza nie chce dać ptemędcy na 
zasilenie zupełnie pustej kasy stowarzyszenia. 
Wydrwauy prier nie dziennik - „Alldeutsohr* 
Tagbiatt1 jest nad brzsgiem bankructwa * Od­
byt® przed Lilku dniami zgromadzenie akoyo- 
niryuszy tegc pisma zagroziło źe jeżeli *tror 
niotwo, któregc interesom pismo służy, nie da 
najpóźniej do 16. maja gotówką przynajmniej 
iO.COO koron, w takim rasie trzeba bedzie 
oh rba zawiesić wydrwniotwo

Kada państwa.
Wiedeń. Nt. wozorajsiem posiedzeniu ko- 

misy; ila ref jrmy wyborowej, p. Gessmann za­
uważył, że zposób, w jak1 reforma wyboroza 
traktowana jest w kom sy i, szczególne robi 
w ‘aienie na łudnośoi. "Wobec pnblioznośoi po­
winno się postępować otwarcie i powiednieó, 
ża rokon ania jię toozą Mówoa apeluie do 
przewodniczącego komuyi, aby albo ogólną 
dyskueyę zamkną^ albo zasystował obrady ko­
misji do obwili, gdy członkowie rozmaitych 
stronniotw b;dą mogli zająć w tej sprawie ja­
sne ste Jow ito

Przewodi ozący Marohst wyraża prseko- 
nanie, śr postępowania komisyi odpowiada zu­
pełni# jej godnoioi i powierzonemu jej zada­
niu; nie moónc doetrzedz wcale tendenoyj, 
skierowanych przeciw przedłożeniu. Przjanaje, 
śa szczerość w podobnym wypadku jest naj­
lepszą taktyką, nic może jednak v  tak wa­
żnej sprawia zamknąć ogólnej rozprawy, za­
nim wszyscy estonkowie zomisyi nie będą o 
ten zawiadom eni, Mówoa pros., aoy komisya 
mu ufwłw i sądzi, r:a będzie r^eoeą nr jzuprł- 
niej odpoviedaią zamknąć woześn.e d- isie,". to 
posiadianir komisyi, a następne odbyć dopiero 
jutro wieczór po wyniku jutiiaiszego posiedze­
nia Izby pose ziej

P G r a b m a y r  nia myśli się niąszac w 
zajścia poaakulisos e i przerzkad-saó tym po­
słom, którzy w chodzą w k^mbinaoyę pr y par- 
lamentaryzwoyi gabinetu. Stronnictwu jego jak 
to jest znanem me ofiarowano żadnej teki. 
Daiś dla nt-onu otwa mówcy słońce łaskrwośoi 
ministsryalncj jest bardzo zaćmione. W  chwili 
Liedy Kcroau mówi, że nie ma powodu egzy- 
scenoyi lub zastępstwa większsj własmżoi w 
Izbie, jest obowiązkiem nie narażać się. Mów­
ca też nie da porwać się do tego, by uarzuc&ó 
się Koronie lub posłom. Ozręg większej wła- 
snu loi rozbity! Mowoa nie pojmuje, jak Niem­
cy mogą żądać lak ohkolwiek koSeyśói pny 
kompromisie, w którym tak N.emoom jak i 
Słor lianom pomnożono mandaty o 12. Mowoa 
jest prr.ekon*ny, że gdyby bar Gautsoh upadł, 
reforma wyborcza mui .ałaby byó przeprowa­
dzoną przez następny r*ąd. Niomoy nio mogą

n n

ragedya w Glinianach
U ganda hlstoryozna z X IV  wieku

n . it a r -*  u p .r ca la o L  opar»»

opowiedział 
J a n  i j f i M *  J k u n tr y m o w ic * .

^ii
(Ciąg dalszy).
m ouzzowio tak przyjemnej 

v,w ptopozyoyi, a nawet na aowód mo- 
9®unkn dla was — jestem gotów dobyć 

, fe.eoza i jeżeli mi zzlaolictny Jaśko 
zeohee uezynić ten zaezezjt, spot- 

, x  J  * nim takie na ostrza.
, kędziemy się bili w dwie pary — 

^ »śko. — Jedźmy więe do Miooli.
r°toe brama zostałi otworzona i dwaj 

obok siebie, lOZtiawiali przyj a- 
* niedługo ozu

oboiwie serca pr 
‘̂' ‘«rska załoga Vil:

ostrza ioh mitozy azu- 
irzeoiwnike.
Imos opuśoiła jedno- 

«w. ■11405 aamek, p-owadząc na kuku fu-

potrzebowali sznkaó Miooli. 
%  bohp Zh bramę zamkową, zobaczyli 

l* wsią rozłożony jego obóz. Po 
s, °l«wie, która nawiedziła w nooy 

ku T̂ ft; j ®°‘lUiarze suszyli swoje przemokłe u- 
1 „ "‘f 0 tylko namiot był rozbity, do nie-
‘‘V. *iio0b r°Włlł łi1 ooydwaj ryoerze.

*zWQł4 °®ekał ioh ju i we drzwiaoh i z da- 
hrabiego:

— Witaj mi ryoerzu niefortunny, które­
go zarówno jak i ranie wyprowadzono w po­
la, Witajoie mi rjoerzu Jaśku, którzy należe­
liście do smowy,

— Przybywamy, ażeby wam dać zadość­
uczynienie za 3zyny nasze, jeżeli wam się nia 
podobają.

— Spodzii wałem się tego po ryoeriitwk pol­
akiem — odrzekł uradowany Miooli, i od 
ohwili, w której dowiedział się o celu przyby- 
oia Jaśka, postępowanie jego natyohmiast 
stało się pełne uprzejmośoi. — Proszę do 
namiotu.

— Sądzę, ifc będzi emy mogli tutaj się równie 
swobodnie rozmówić uloiyó jak tam — od 
rzekł Jaśko -  przybyliśmy, ażeby ułożyć wa­
runki pojedynku.

— Będziemy się bić we dwie pary — rzekł 
hrabia.

— To Wybornie, a ja z góry przystkę na 
wszystko.

— A  więc będziemy »lę potyk ić konno — 
rzekł Moszozanyi.

— Priiewybornie.
— Bez zbroi, w lekkich tylko kaftanaoh.
— Czyżby inaczej byó mogło ?
— Każdy z nas mieó będzie kopię, mieoz 

i tonór.
Tu Jaśko ohoiał z'łożyć protezt przeoiw 

użyoiu tej broni, gdyż u Polakow mało ona 
byli. znana, podczas gdy górale i Wągrry do­
skonale nią władali; a s gdyby zaprotestował,

czyżby to nie wyglądało na tohórzostwo? Za­
milkł Więc.

Obadws j rycerz- węgierscy spojrzeli po 
sobie, gdyż dostrzegł jakiś wyraz niazadowo- 
la aia ,/ twarzy Po„.ika,

— Czyżby wam się, szli chętny parie, nie 
podobały natze warunki ? W  takim razie na- 
znaozoie swoje, przyjmujemy je z giry, nie 
roztrząsaj ąo woale.

— Powiedziałem, że na wszystko się zgz 
dzam oo postanowicie, oc godne jest rycurzy i 
dotąd ni* słyszę nio takisgo, przeoiw ozemu 
mógłbym protestować — rzekł Jaśko.

— W jo wszystko ułożone.
— Pozostaje tylko oznaczyć czas i miegsoe.
— Sądzę, że zarówno wam jak i nam pilno 

załatwić rachunki, dlatego pragnęlibyśmy jak 
najprę^.ej ztoozyć walkę.

— Moje i kasztelana Sieradzkiego takież sa­
mo jeet przekonanie,

— W'ąo dziś,., zarań
— Tyle tylko zwłoki, żebym powróoił do 

^amku i zawiadomił Bome/a.
— Czekać was będz.emy po nad strumie­

niem, który przeoina te piękne błonie rozoią- 
gająoe się pod same mury zamkowe.

— Postaramy się, żebyście długo nie ozekali 
— odpowiedział Jatko.

Przepiękna łąka, równa, jakby Fasłrna 
k.obiaroem. przeoięta w środku strumifeaiem od­
dzielającym ją od obozu Miooli, mogła służyó 
za wyborną soenę wali .

Polski rycerz skłonił się kopią i po­

śpieszył do Bómera, który go oczekiwał 
w bramie.

— Ułożono wszystko. Spotkamy się na tej 
łące — tu wAkajiał ręką błonie — zaraz... ko­
pia, mieoz, topór

— Idśmy się więo uzbroić-
— Czy nie znajduje się w zamku ziądz, że­

bym mu mógł złożyć s—ojs grzeohy » depozy- 
oir ? —■ zapytał Jaśko.

— Nie ma gc tu.
— Si koda, zawsze mam zwyczaj spowiadać 

się przed każdem spotkaniom.
— Piękny to zwyouaj, ale nt ten raz musicie 

nd niego odetąpió.
ROZDZIAŁ IX.

Pod muremi zair.Ku 
Obadwaj ryoerze zrzuciwszy zbroje, a 

przyodziawszy się w ie, ki* jec rabne kaftany,
przypasawszv miecie, dosiedli koni i odrzuca­
ne roze, kióre im chciał podnó giermek, po-i 
chwyoili kopie.

— Jeszozii mamy prawo mieć topory —rzekł 
Jaśko i tc mói -.ąo, skinął na giermka, aby mu 
podał to zebójoze żelazo. ,

— Dla mnita to iest zupełnie zbyteczne, nie 
nai >m władać tem rzożnickiom narzędziem — 
rrekł Eómer i odsunął rąką pachołka, który 
mu pod wal topór.

— A jednak trzeba żebyści e go przytroozyli 
kasztelLDie, ryoerze węgierscy wyraźnie wspo­
mnieli o toporze; gdyby go u was nie zoba­
czyli, ozulibj się w obowiązku odrzucić swo’ 6,

a was mieć w podejrzeniu iż zadrżeliśo’ e p"zed 
tą straszną bronią.

— Dobrze więc, przytrocz mi go, mój 
ohłopore.

Na boku stał żołnierz stary, okryty li- 
oznemi szramami. Był to setrik chorągwi Bo 
mera, nazywał się Mały, przez ironię może, bo 
ohłop był ol^riymiogo wzrostu, zuoiny łeb 
ukrąoić bykowi.

— Słuohaj, Mały — rzekł obraoając się do 
niego kasitel&n — na czas mojej nieobocnośoi 
w zamku, osynię oi j dowódcę załogi. Odpowia­
dasz 3L wsaystko, a rozkazy cylko odbierasz 
oa królewien. Powrócą wkrótce, lub prześwie­
tny rycerz Jaś co, w takim razie jemu złożysz 
dowództwo oałegn mego oddziału. Rozumiesz 
mnie?

— Kozumię i etanie się juk każecie.
— A teraz niech dwóch za nam; nda rię lu­

zaków, każ otworzyć bramę, a trębacz uiooh 
nas poprzedza.

Wszyscy dosiedli boni i oztereoh tych 
jeźdźnów, poprzedzonych przez trębacza, Wysu­
nęło się r*. mury.

— Zamknąć bramę i dwó uwagę na wszy­
stko — zawołał Rdmer oddalając się — a ty 
trębaczu zatrąb oem jmienit.

Brama napowrÓt sią zamznęła, a przecią­
głe tony tracki rozległy się po stoaaoh gór.

(Ciąg dalesj nastąpi).

do wszystkich ciągnień 
losów austryackich Bezpłatna rewizya losów dla Ubezpieczenie losów od strat przy Sokal i Lilien 

wszystkich ciągnm wylosowaniu najmniejszej wygrany. Dom bankowi i kamo* wymlrny.
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ukrywać tego., ż<~> każda reforma vryboroza mu- 
■i przyni-śó im szkodą, ale zupełnie nie jest. 
usprawiedliwiony wniosek, by reforma była 
tak ~iłą, jak obeon i przez rząd zaproponowana.

Slówoa proponuje, by zastosowano po­
wszechne prawo głosowania, ale żąda podziału 
wyborców na trzy grupy, według znaozenia ich 
dla państwa, i przyznania im praw polityoznyoh.
P'arwaza grupa, dobrze sytuowani, wyżwy 
cenzus podatkowy i intel;gencyi, miałaby o- 
trzymać */* mandatów ; druga grupa, wybcroy 
mrejsoy i wiejscy opłacający podatki bezpośre­
dnie, takie '/* mandatów i wreszcie wszyscy 
inni, którzy w tych dwóch grupach nie są u- 
względniani, */• mandatów. Pi »i ten podział 
na grupy pracujące klasy nie byłyby gorzej 
sytuowane, uiż w reform.* wyborczej, opartej 
na powszeohnem głosowaniu.

Mówca cofnąłby swe tecretyozne wątpli­
wości, gdyby się spodziewał, Ł,e nowa reforma przeoiw temu zaprotestou ał 
wyhoroza sprowadzi narodowy pokój i trwały 
pracowitość 'zby- Tworzenie gabinetu koalioyj- 
nego W chwili, gdy wszystkie k westye narodo­
wościowe nie są rczwią.aie, gabinetu, którego 
ozłenkowie po kwartale będą się wzajemnie 
swalczab uważa mówce za śmiałą rreoz.

Kończy słowami: Większa własnoió ,est 
zbojkotowaną I Poprzednio była filarem państ, im, 
dziś przychodzą inne filary. Czekajmy jednazże, 
co się lianie z biedną Anstryą?

P- A d l e r  polemizował z wywodami 
Grabmayra i nazwa! jego argum-nty prze.ta- 
rzałymi i zwietrzałymi. Socyaliśoi walcząc o 
reformę wyborozą, walozyli o prawa ludu ro- 
boozego- Mowa p. Gfc obmayra jest tylko po­
czątkiem oofania się a zamiarem, by przyj- 
śoie dzieła do skutku jak najdalej odsunąć.
Większa własność intryguje z narodową de­
magogią, z ozem ,ej preeoież bardzo żle do 
twarzy. Każda godzina, aką zyskuje egoizm 
kliki jest nieobliczalną szkodą dla lucUośoi 
i państwa. W  końor prosi, by aakońozono 
zby teozną d^akusyę jeneralną, ze względu na 
ludność, która ■ niecierpliwością śledzi prze­
bieg obrad komisyi, tak ważnyoh dla jej egzy- 
•tenoyi Opóźnienia i przewlekania niks nie 
wynagrodzi.

Na tern posiedzenie zamknięto, o terminie 
następnego zawiadomieni będą osłonkowie w 
drodze pisemnej.

Wiedeń. Poln. Correap.. na podstawie in- 
formaoyi wybitnych sfer Kcła po jkiegc, do­
nosi : „O wozorai izej konferenoyi prezydyum
Koła polskiego i  bar. GauUokem. która trwa­
ła od godziny 4-tej do kwadrans na 6-tą, 
donoszą nam, oo następuje: Sytuaoya cią­
gle niezmieniona i ciągle poważna. Jak dziś 
rseozy stoją, wpływowe sfery Koła polskie­
go nie zmieniły dotychozas swego stanowi­
ska. Rokowania odbywają się bez przerwy - 
a brali w nioh udział także: namiestnik hr.
Potocki i marszałek hr. Badeni. Hr. Potooki, 
który miał wecoraj odjechać, pozostaje je- 
szose w Wiedniu, Obrady w piątek brflą kon­
tynuowane. Z  końcem bieżącego tygodnia, lub 
s pooząbkiem przyszłege, oozekiwauy est deoy- 
iująoy zwrot ,

Wypadki w Rosy i.
Tyfłis. Wczoraj splądrowano urząd skar­

bowy »  Duszenie, w pobliżu Tyflisn. N* 20 mi­
nut przed zwykłem aluzowaniem sra ły  woj­
skowej przybyło 6-oiu lu^zi w muninraok 
stojącego tam załoga pułku, iało hasło, 
weszło do depozytu, i zabrawszy 315.000 ru­
bli, zniknęło, zanim przybyła rzeczywista 
straż nowa.

Petersburg. Telegramy z prowinoyi dono- 
jzą o świetny i raiultaoie subskrypoy na po­
życzkę rosyjską.

Gdsm io Met e udział r  jariarte.
Ze szoierem pozdrowieniem pukamy do 

drzwi ohat, dworków i prasowni wielkomiej­
skich, wzywająo Was dc zespolenia sił w je­
dno ognisko. Ogniskiem tern, w którem pra­
gnęłybyśmy rozpoznać wszelkie światła i świa- 
tełki postępu w przemyje knin naszego, bę­
dzie „Dornozny jarmark* we Lwowie.

"łpołeozeńsrwo nasze — to r>’ e społeoseń- 
stwo milionerów, ale ludzi ciężko waioząoyoh 
o oh’eb powszedni, a wśród tej wielkiei praou- 
jąoej drużyny, kobieta, jakkolwiek oioha i nie­
znana często szerok m warstwom społeczeń­
stwa, podejmuje wielki) zadanie ekonomiczne. 
Wiemy, że na uprzemysłowienie kraju składa 
się oietylko jwis* lokomotywy i warczenie kół 
fsbry orny oh — ale i szelest przesuwanego czó­
łenka tkackiego, obroty krosien, turkot tysię- 
oy maszyn wpraw tany oh w ruch przez kobie­
tę. Kraj nasz posiada wiele produoeutek, rtó- 
i j m wydaje sę  to niepodobnem, aby wyitą- 
piły na szerszą arenę publiosną. Szkoda to dla 
ogółu wielka.

Niewoz -śniej nastąpi utrwalenie naszego 
bytu ekonomi omego w kraju, póki nie ujawH 
się oboćby najskromniejsza prsoa — a to jako 
oelowa, znajdująca nabywcę. Dąźąo do tego, 
oto my, grono kobiet, którym powierzono 
„3ekoyę praoy kobiet* w komiteoie Jarmarku, 
wzywamy W  w, pr&oująoe w jakiohkolwiek 
działaoh przemysłu, by śoie solidarnie wzięły 
udział w Jarmarku, około którego urządzenia 
krząta się już kwiat przemysłowców naszych, 
mająo do pomocy wLle dobrą wolą ożywio­
nych o iób, a kiernjącyoh się zasadą „Chleo dla 
swoich*.

Cel tak jasny, jak jasną będzie chwila, 
kiedy my, depcąo teutonskie zamiary zalania 
aaB swymi wyrobami, staniemy -amię do ramie­
nia n warsztatów naszych, z twarzą zwróconą 
ku promiennej przyszłośoi.

"We Lwowie w kwietniu 1906.
Michalina Michalaka , protektorka Jarmarku, 
Wanda Steczkowska, przewodnicząca, Marya 
Obtulowswwa zact. przewodniczącej, Wanda 
Jordanowa i Jidw^ga r  irehatowaka, sekretarki.

Przyjmuje zgłoszenia, oraz udziela infor- 
maoyi biuro Jzrmarzu, Lwów, ulioa Sobieskie­
go 2, parter.

Kada miasta Lwowa.
Lwów 27 kwietnia. 

(Paralelki v> Iwowakiem aeminaryum śettzkizm. —  

ijrmnictt ifcn$yoncwan%f trzsch nauczycielek —  

oprawa iomiayi reorganizacyjnej. — Sprawy ad 
mtntatracyjn?,)

. . .  a'■.*°'a.i9,ein posiedzeniu Bady miej- 
sk j r. Sole ki_»zkazał na to, że z powoi i 
odn sienią się B “ iy miejskiej dc mimsteryum 
oświa 7 , rząd w bym rozu nie zwinął paraMki 
na pierwszym tursie tutejszego ieńskiego t - 
miuaryumnauozyoieiBt.ego. Ponieważ paralelki 
ta jest i nadal bardzo potrzebna, tedy mówor

domaga się, aby Bada odniosła się do ministe- 
ryum z żądaniem zatrzymania tej paralelki 
także na rok szkolny 1906/7.—B. Laskom nicki 
przypomniał swoją interpelaoyę ■ przed świąt 
w sprawie pewnyoh trzeoh nanosyoieiek, któro 
zostały przez Badę szkolną okręgową nagle 
bez żadnej przyoryny spensyoncwane. Pźnpre­
zydent przyrzekł, że na najbiiżssem tajnem 
posiedzenia odpowie na tę nterpelaoyę.—Imie­
niem komisyi-matki r. Bydel przedstawił spra­
wę składu osobowego komisyi reorganizacyjnej, 
złożonej z kilka ozłonków z łona Bady i z kil­
ku z tona magistratu, mająoyoh głos doradozy. 
Otóż przy wyborach komisyi, w których posie­
dzeniach w oharak terze doradców ozy informa­
torów uczestniczyć mają szrfowle departamen­
tów magi otrętu, zwykle wymieniano, z torsy to 
mają być czefowie. Przy wyborze tej kom:syi 
tego nie u czyniono, z powodu czego mant atrat

Otóż komisyi mat­
ka wyjaśnia, że postąpiono w ten sposób przy 
tym wyborze dlatego, aby komisyi tej niozem 
nie krępować, a zoctawió jej v olną ręk w za­
praszania na swoje posiedzenia tych szefów de­
partamentów magistratu, któryou ran. za sto­
sowne. Lad* przyjęła to wyjaśnienie komisyi- 
matki do wiadomości.

B. Sohayer przed-ts wił oferty, wniesione 
na wyzoname pomiarów miasta w tych ulioaoh, 
którem i idzie trasa j rojektó* anyon nowych 
linii tramwaj’u elektrycznego. Imieniem komi­
syi elektrycznej referent postawił wniosek o 
oddanie tych pomiarów panu Uderskiemu z 
Krakowa po 890 koron za kilometr bieżąoy, 
ożyli za łąozną kwotę 16.910 koron.

B. Sohleyen obiawił or ginalne zapatry­
wanie, że pan [Tdarski, jako Krakowianin, jest 
dla nas oboy*. Tedy pomiary oddać aa iży 
oferentowi innemu ze Lwowa. B. Sohleyen 
zgłosił wniosek o oddanie ioh panu Widtowi. 
Wniosek ten upadł w głosowaniu. Natomiait 
niemi1 jednomyślnie Bada przyjęła wniosek 
kom»**yi-

Z referatu r. Hauser- przyjęła gmina na 
siebie zobowiązanie utrzymywania wychowań' 
ków polskiej burzy im. Stefana Batorego w ra­
zie rozwiązanii się Towarzystwa, utrzymnjąoe- 
go tę harsę, a to w zamian za przyznany gmi­
nie w danym rai.ie majątek tego Towarzystwa.

W  sprawie projektowanego udziała urzę 
dników magistratu w wyoieozoe 80 miast do 
W  oh, która ma trwaó 16 dni, a z tego 6 dni 
jej uczestnicy spędzą w wagonie i na statku,1 
a 10 Ini w pięoiu miastaoh, wniósł magistrat o 
wysłani") na ko it gminy kilkn urzędników 
magistratu, a to w tym oeln, aby ci urzędnicy 
przypatrzyli się urządzeniom miejskim we 
Włosaeoh i mogli pewne ulepszenia zaprowa- 
drió we Lwowie. Beferent tej sprawy w Ba­
dzie r. Lilien podnosi, iż tego rodzriu wy- 
oieozka urzędników magistratu może być wpra­
wdzie dlc, nioh bardzo przyjemną, ale realnego 
pożytku dla gminy przynieić nie może. Tedy 
refei ant wnusi, by zupełnie niezależnie od owej 
wycieczki wysłać na dziesięoiodniowy pobyt do 
Medynlanu, który ma wzorowo urządzenia miej­
skie i będzie miał tego roku światową wvst?,*- 
wę hyginniozną, trzeoh delegatów, a mianowi­
cie jednego urzędnika technicznego i jednego 
sanitarnego, ■ ,k też nowomianowanego naozel- 
"i;ka lwi r?  t iej straży ogniowej. Niezależnie 
od uohwały łady na koszt przedsiębiorstwa 
tramwaju elektryosnego wyjeżdża do Medyo- 
'ann dyrektor tego tramwaju, p. Tomicki, aby 
się przyjrzę doskonałej lieoi tramwaju medyo- 
lańskiego. Na koszta wyj udu urzędnikom ma­
gistratu ma byó wypłaoony ryozałt po 500 
koron. Wysłani urrędnioy obowiązani h  lą dać 
szczegółowe sprawozdanie o swoich spostrze­
żeniach. Po krótkiej dyskusyi przyjęto wniosek 
referenta.

Z referatu r. Dzieslewskiego uchwalono 
zakupić nowe kable dla przedsiębiorstwa o 
świet tnia elektryosnego za 280.000 koron, aku­
mulatory za 130.000 koron i 10 nowyot wo­
rów dla tramwaju elektryoznego za 180.000 
koron.

Potem i  powodu b-aku kompletu o 
dżinie wpół do 10 zamknięto posiedzenie.

Z izby sądowej.
Lwów 27 kwietnia.

(O zamach morderczy z zazdrości).
Przed sądem przysięgłych stawał wczoraj 

80 letni Michał Ba iliiewioz, służąoy notaryusza 
z Bawy ruskiej, oskarżo-y o zbrodnię usiłcwa- 
nego morderstwa. Babkiewioz ożenił się przęd 
trzema Jaty z lS-letn :ą Maryą Oiohomsk i za­
raz od pieri rszyoh tygodni poozął ją podejrsy- 
waó o niewierność. Ponieważ był bardzo za­
zdrosnym , bił żonę i wyprawiał jej takie joeny, 

kilkakrotnie uciekała do swej matki, mie- 
szKająoej w Uhnowie. Z końoem rozu 1906 po­
godził się Babkiewioz z żoną i zamieszkał z 
nią n lawie rusaicj. W  krótki ezas potem, 
spotkał on żonę wieczorem pod domem w to- 
wureystwie żołnierza, a będąo przekonany, że 
znowu dupuszcze się ona wykroczeń małżań- 
l - i l  0 ■ stelinkiam -iekiery. Mary leżeła 
kilka dni w łóżku, a gdy wstała, opuśoiła dom 
i sk fa się n swej matki. Bablowioz udał się 
16 lutego Ho Uhnowa i począł namawiać żoną, 
aby wróoiła do domu. Ponieważ jednak nij 
ohciatd ina słyszeć o tem, dobył rewolweru i 
strzelił do nisj cztery razy,, raniąc ją w rękę 
pierś ’ pleoy. Po tem zajściu zaprowadził żonę 
do lekarze, gdz e zoitał zaraz aiesztow ,ny i 
przyznał się Jo zbrodni. Babkiewiozowa po 80- 
dniowej ohorobie powróoiła do zdrowia, kule 
jednak tkw;ą w jej oiele.

W  czaoie -ozprawy Babkiewioz przyznał 
się do winy, tłómanKąo się, że zazdrość dopro­
wadziła go do takiej rozpaozy, iż straoił i wia­
domość ozynu. Zeznania świ-dków potwierdza­
ły szczegóły oskarżenia, nrihardziej bezwzglę­
dną była dla podsądnego jego własna żona. 
Stwierdzono jednak na rozprawie, że podsądny 
był człowiekiem spokojnym porządnym, żan­
darm raś zeznał, że o żon s podsądnego żls 
s‘ę ludzie wyrażali Ostatecznie są<L. .cwie przy- 
"lęgii zaprzeozyli jednomyślnie pytanie w kie- 
rnciu zhrodn: sk'ytobójozego mordei..twa, a 
potwierdzili 8 głosami pytanie oo do lbrodni 
ciężkiego uszkodzenia oiata, z tym jednak do­
datkiem, żei Babkiewioz w chwili popełnienia 
czynn znajdował się w stanie rozstroją umy­
słowego, wykluozająoego poczytalność Ne mo- 
oy tego werdyktu trybunał wydał wyrok uwal-
liająsy Babk ewioza.• *

Kraków 26 kwietnia.
'Oszustwa ai.nterunkowe).

Przed tutejszym zwyczajnym trybunałem 
orzekająoym zasio.dło dziś na ławie oskarżo­
nych 15 podsądnyoh, przeważnie izraolit/cr. 
Ołównymi obwinionymi są: Dawid Feuerstein,

' amitizkały w Krekowie agent handlowy, a , żywność, ’ aka była w śpiżarni, siedliśmy na au- 
byly p idofioer raohnn to wy, i Salomon Bi«k, Uomobil i pojechaliśmy nad brzeg morza. Wstrzą- 
golarz z Wadowic. Akt oskarżenie zarzuca im, j śnienia z;emi dawały się ncznwać mniej więcej 
że cd roku *901 do 1905, pozawiązj wawszy i oo pół godziny. Noc spędziliśmy w trawie z fcy- 
stesunki z różnymi fhnkoyonary iszami władz siąoem najre. maitszyob lndzi: białych, ctińozy-

go-

woiskowyoh w różnych stronach kraju, czynili 
nielegalne starania, by pevne osoby od służby 
wojskowej zostały uwolnione, bądź to przy 
pierwszym puborze, bądź pr y odbywaniu ćwi- 
ozeń w rezei m . Opłata za takie uwolnienie 
była bardzo wysoka, gdyż doohodziła nieraz do 
1200 koron od osoby. Akt oskarżenfj jednak 
•twierdza, że usiłowania ttkioh uwaln;ań z woj­
ska przez Feuersteina i Biukf. cieszyły się bar­
dzo małym resultatm, a wypadki pozytywne 
uwolnienia miały przy ozy nę naturalną, te jest, 
że odnośny i ent spółki „Feuerstein Biok* 
nie posiadał w rzeozywistośoi warunków fizy­
cznych do odbywania służby wojskowej. W kil­
ku jednak wypaakaoh starania spółki odniosły 
u niżazyoh nmkoyonaryuszy wojskowyoh ekr 
tek i kJ1b i  z młodyoh mężczyzn w sposób nie­
legalny uwolnionymi z wejska została, a mie­
dzy nimi: Antoni Głralewski z Ołomuńoa, Sta­
nisław Maziarski i Władysław Kornafel. Feaer- 
BLein operował głównie na gruaoie krakowsk:m, 
a Biok ne wadowiokim. Riokowi ułatwiał po­
dobno zadanie wieloe ten fakt, że pożyczał nie 
którym wojskowym pieniądze.

Przesłuohi wany w czasie rozprai y Feuer- 
jtein naturalnie nie przyznaje się do winy. 
Wyntąpiwszy z wosks v  r. 1898, praoował 
banku hipotecznym w Krakowie, następnie w 
handlu Goldsteina w charakterze bnobaltera. 
Obeonie trudni się agenturą win i wódek, nad­
to układaniem poduń do władz wrjskowyoh. 
Gralewskiamu poradził '«dynie, w jaki sposób 
ma postąp1* by, zamirst udawać się do Oło­
muńca, mógł stawaó przed komisyą lekarską 
wojskową w Krakomie. Maziarskiemu udzielił 
również tylko rady, naato zaś był u lekarza 
v ojskowego, prosi ąe go o uwzględnienie proś­
by Maziarskiego, i iry  rzeozywiś ie jest oho- 
rym. Bównież uwolnienie Kornafla nie nastą­
piło za jego interwenoyą.

P r z e w o d n i o z ą o y :  Za cóż jo o j­
ciec jego dał pana 400, ozy 500 koron ?

O s k a r ż o n y :  Kornafel jako chory le­
żał dłaiszy osas w szpitalu wojskowym w 
Krakowie. Ojoieo jego, ze nieseks y w Sambo 
rze, nie mógł doglądać syna w szpitalu, więc 
poruozył to mnie, prosząo, bym go o stanie 
ohoroby zawiadb miał, i wręozył mi 40C kor. na 
szynkę, kiełbasy itn. dla młodego Kornafla.

P r z e w.; To droga szynka...
O s k a r ż . :  Prceoież ja sześć tygodni bie­

gałem to do szpitala, to dv kasam i. To mi się 
należało z ł  moje trudy.

Samuelowi Horowitzowi przyrzekł, że po­
stara się uwolnić go z wojska i wziął za to 
20 złr. TyaoŁasem uje ozynił nic.

F r z e w .: Za oói więo pan dostał te 
20 złr.?

O s k a r ż . :  Poradziłem mu, żeby szedł do 
szpitala.

I  r z e w.: Zn takie rady ludzie nie płaca
O s k a r ż . :  Góż ja temu winien, że on 

zapłaoił ?
Przi  w.: Ohoremu, jeszoze trkismu, któ­

ry chce się wykręoió od służby wojskowej, nie 
trzeba radrió śó do szpitala. Tem więoej, Ho­
rowitz miał świadeotwa lekarzy, uznające go 
obory m.

O skarć. :  To były świadeotwa lekarzy 
cywilnych, a lekarz wojskowy nie jest obu wią­
zany wierzyć takiemu orzeoseniu. Wiec ja mu 
doratbitim, żeby poddał lię obserwaoy1 leka­
rzy woiskowyoh.

Przewodnioząoy stwierdza, źs Feuerstein 
inaczej zeznawał w śledztw na oo oskarżony 
odpowiada, że tak zeznawać musiał.

Bozprawa trwa dalej.

Trzwiie M i v San Francisco
Pani Maroellna Koohańsha oj owiaduła je­

dnemu ■ dziennikarzy' ~bad. am się punku o 
godzinie 5 minut 15. Wydało n>i się, że jakiś 
ogromny, oiężki wóz jedzie ulioą i wstrząsa 
całym domem. W  tem nr. tr-iło tak silne 
wstrnąśnienie, że ohociaż już nie spałam wy­
leciałam i  łóżk" przyozem słyszałam huk tak 
wielki, ja k  gdyby piorun tul koło mnie ude- 
reył. Z  snfitn i ze śoian leciało wapno. Oały 
hotel tak trzeszozał, jak trzessozy okręt pod­
czas wielkiaj borzv. wdziałam pantofle na no­
gi, płaszcz zarzuoiłam na ieLie i wybiegłam 
na korytarz. Korytarz był peł«n już kobiet i 
mężozysn, którzy powylatywali iai ze swoioh 
nnmorów. Wszysoy byli w koezulach, nie­
którzy boso, nikt nie krzyozał, ani nie rozpa­
czał, tylko WBzyztko leciało do windy, a ry­
liśmy na szóstem piętrze. W  jednej obwili 
winda się przepełniła, ozekaó na jej powrót 
było ryzykowne, więo rzuciliśmy się do soho- 
dów Zbiegl-m po nich, jak gdybym była mło­
dym studentem Po chwil’ wyleciałam z hotelu 
i pobiegłam na Union 8quare, gdzie zobaczy­
łam o?lonków naszej operowy’ trupy. Wszysoy 
oni byli w najzupełniejszym negliżn lub ubra­
ni w byle oo; i tak np. pani Homer miała na 
sobie spodnie swego męża. W ‘i m widzimy, 
juk wywraoa się boozna śoiana jednej z wiel- 

oh kamienic i grzebie pod sobą mnóstwo lu­
dzi. Nie ochłonęliśmy t  przerażenia, hiedy 
widzimy, jak z przeciwnej st-ony wali się or,- 
ła przednia strona ogromnej kamienioy, tak, 
że z ulicy widać było wewnętrzne uri ąd cenie, 
wszystkich frontowych pokoi.

Po godzinie zaozOł m̂if 81ę uspokajać i 
wraoaó do hotelu. Tam służba pre/gorowa t 
jhż dla nas kawę. Zaledwie zaczęliśmyr ją pić, 
gdy nadszedł rozkaz, żeby pogasm )?szyr:.kie 
ognie i iść pomagać w gasnemu pożaru. Pobie­
głam więo na moje szóste piętro, żeby się u- 
órtć. Zalfdmie weszłam do numeru, gdy nastą­
piło drugie wstrzążnieuie W  strasznem przera­
żeniu wyleciałam i zbiegłam na trzecie piętro. 
Tn iednak widząc, £e znowu ziemia .ię uspo­
koiła, nabrałam odwagi i znowu wrooiłam do 
numeru. Pot ze mnie 1( ł się 1 roplami. Ubrałam 
się ooprędzej, wzięłam szka^iłkę z klejnotami 
i wybiegłam z hotelu- W ohwili tej nadjechał 
automobilem doktor Tevis i Emma Eames i po 
wiedzieli mi, że przyjeżdżają właśnie po mnie. 
Ja zrazn nie oh( *łam jednak odjeżdfać, bo 
uważałam, żs jest to moim obowiąjkiem pozo­
stać z członkami mojej operowej trupy. Alepo 
pół godziny musiałam się udać do domu dr. 
T tyisa, gdyż pożar tak bardzo się zbliża? do 
hotelu, iż nie można w nim było pozojita-zać.

Pożar ogarniał ooraz więl izu przestrzenie. 
Był to wspaniały widok. W  willi doktora Te- 
▼isa przebyliśmy dzień cały. W  eozorem około 
6-ej pożar tak dokoła otoczył willę, że nie mo­
żna już było dłużej w niej siedzieć, zabraliśmy 
więo kołdry, płaszoze i ssak, jakoteż wszel

ków, murzynów, a także rozmr*>tyoh zwierząt. 
W  schód słońca następnego dnia wraził mi się 
na całe życie w pimięó. Z jednej strony mo­
rze, prawie tak jak krew ozerwone, na niebie 
jeszoze gwiazdy i księżyo a po drugiej i "tronie 
morze ognia. Była godzina 6-ta, kiedy żołnie­
rze kazali nam się rozstąpić, gdyż prowa­
dzili jakioł może 600 zbrodniarzy, skutych w 
kajdany. Szli oni jak na śmierć.

O godzinie 7 przvjsohał dr. Tevis z wia­
domością, że willa jego spłonęła. Ponieważ ży­
wność, którą mieliśmy ze sobą, rozdaliśmy 
woaorai wieczorem, przeto dziś nie było nio, 
an jeść, ani pić. Tłumy uciekinierów pruobie- 
gaiy koło nas z pożnru. Przeważnie byli na- 
wpół nadzy, s każdy z nioh miał eoś takiego, 
z czego niesłychanie mało miał pożytku. Itak 
np. jeden n1 'si fonograf, inny papugę, jukaś 
kobieta niosła kota- Podziwiałam silną wolę i 
energię Amerykanów. Nikt z nich nie zawo­
dził tak, jakoy to było u nas, lecz wszyscy 
byli poważni, spokojni i muoząoy. Jakiś pan 
niósł kuferok, widać byłe, że dźwiga gc ostat- 
niemi już siłami. Jakiś robotnik mu pomógł, 
wtedy ten pan odezwał się do niego: „W czo­
raj, mój przyjacielu, byłem milionerem, dziś 
.estem udożbuj od oiebie, bo mam mniej ziła.

Ten marsz pod pieksosmi promieniami 
jłońoa, wśród żarn i dyma, idąoego od palące­
go się miasta, bez kroDli wody, był straezną 
męczarnią. W  końcu dotarliśmy do Oaklandu, 
do domu siostry dra Tevisa. Zastaliśmy jednak 
dom ten zamknięty, a dowiedzieliśmy się, że 
właściciele jego zostali zabioi podozas trzęsie­
nia ziemi. W końcu udało mi się kupió u ja­
kiejś kobiety nooną koszulę i dostać się io 
ezstra-pooiagu. Tam Dołożyłam się naty chmiast 
i zasnęłam tak si nie, że obudziłam się dopiero
0 jakie 200 mil od Ban Francisco.

KRO NIKA.
Lwów, dni* 27 kwietni*.

M arszałek Krajowy hr. Stanisław Badeni 
wrócił : Wiednia do Lwowa.

Tytuł radzcy tlk o ln e g o  nadał Cesara pro­
fesorowi HI gimraiynm w Krakowie X  Stanisła­
wowi Pn8zetowi.

Mianowanie. Kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował kontrolera zakładu karne­
go di* męścayzn we Lwowie Stanisława 3rossegc 
zarządzoą tegoż zakładu, a adjunktb zakładu kar­
nego v  Stanisławowie Wacława Pribila kontrole­
rem zakładu karnego dla mężozyzn we Lwowie.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł star­
szych weterynarzy powiatowych: Pinkasa Koniga 
z Oesianowi do Sokala, Abrahama We ssberga z 
Rohatyna do Pilzna ’ Ezechiela Baffa z Pilzna do 
Kolbuszowej; weterynarzy powiatowych; Jóaefa No- 
wiokiego z Sokala do Lwowa, Mieczysława Dbl 
kiewicza a Źywoa do Rohatyna, Stanisława Kohl- 
berger: z Kolbuszowej do Źywoa i Stanisława Kry­
nickiego ze Zborowa do Cieszanowa, tudzieś asy­
stenta weterynaryjnego Berła Engla z Borrzoaowa 
do Zborowa.

Kierownik ministerstwa sjwawiedliwośoi prze­
niósł adjunktów ządowyoh: dr. Alfonsa Regiusa z 
Zastswny do Sadagóry, Karola Kesslera z S , atu
1 Emanuela Liohtenfalda ■ Putill obn du St-.ro- 
śyńca, Fryderyka R shmutha z Żeletyna do Rado- 
wieo; nalał adjunktowi przydzielonemu do lwow­
skiego wyiszegc *ądu krajowego Adolfowi Fidzie 
posadę adjnnkia w Czeruiowcach; 'amianował ad- 
junktami auskultantów: Emila Kramera w Rimpo- 
lungu, Teoklesa Barbiera w P.itiłli, di Oktawiusza 
Soalata w Serecie, Grzegorza Manugiewioza w 
Wyśnicy dr. Alfreda Kohlrussa w Zastawnie i 
Józefa 3L'ebika dla okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego.

Now e okręgi miernioze. Minicterstwo skar­
bu utworayło 6 nowyoh okręgów miermozych z 
siedzibami geometrów w Krzeszowioach. Tuohcwie, 
Radomyślu, Lubaczowie, Rośniatowie i Giinianacn. 
Okręgi te będą utworzone z Doozątkiem maja, a 
będą do nioh przydzielone odnośne okręgi po­
datkowe.

Subzkrykcyt. na ostatnią 5°/# państwową 
poiyczkę roeyj.ką po knrsia 88*/0, ztóra się od­
była w Austry. wjzorąj, dała î e Lwowie niespo­
dziewanie wielki rezultat, bo około 8.878.520 ko­
ron. A mianowicie w filii w^edeńssiego Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu (tLw. Bpn i 
Rotsohildr) subskrybowano 4,440,000 koron, zaś 
w tuteiszej filii wiedeńskiego Banku związkowego 
(Bankyerein) 8.808,520 koron, a w bankach pry- 
wRnyoh wedle pobieżnych obliozeń lwowskich 
finansistów, subskrybowano we wszystkiob razem 
około 680.00P koron.

Za-otowaó się godai, ib znany tutejszy pry­
watny dom bankowy pod firmą M. Jonasz, otrzy­
mał od swoich atalyct klientów zlecenia do sub- 
skrypcyi na 88.000 rubli kursowej wariośoi no­
wej renty rosyjskiej, czyli do snbskrypoyi na 
222.860 koren i wszystkim dającym zlecenie od­
radził snbskrypoyi.

Wedle doniesień z Krakowa, subskrybowano 
tam wczoraj do 12 w południe 60C.000 koron; 
b ponieważ subskrypoya wyłożona była do godzi­
ny 1 w południe, tedy do zamknięcia wzrosła 
prawdopodobnie, postępująo w t̂ m samem tempie 
oo do 12 godziny, na razem 800.000 koron

Tedy razem Galioya nubskrybowała nowej 
renty rosyjskiej na około 9 178.620 koron kurso­
wej wartości, czyli około 2,290000 rubli, a około 
21/, mil, rubli nominalnej wartości.

W ystawa malarzy francuskloh. Z inioys- 
tywy i za staraniem p. Stanisiawa Janowskiego 
ukaże się w Towerz, Przyjaciół Sztuk pięknych je­
dyna i pierwsza u nas w tym rodzaju wystawa o- 
brazów, na którą skład -ją się dzieła mistrzó w fran­
cuskich, a należące dc zbioru p. Gabryeli Zapol­
skiej. Wystawa obejmuje o Draży pędzla płynnych 
Gaugina, Vau Gogb’a, Pissara, Auotin’*, Scrusier’*, 
Seurat’a i innyoh. Dzięki uprzejmości p. Zapolskiej, 
publiczność lwowska będzie miała sposobność zoba­
czenia oryginałó 7 malarzy, o których tylko sły­
szała lub znała je z reprodukcyj. Wobec niezwy- 
kłosoi dzieł, dołączonem będzie do katalogu krótkie 
objaśnienie.

Poświęcenie sta~eqo kofcoiołr św. Woj­
ciecha, obok „Łyse,1 góry1*, który po kasacji przez 
cesarza Józefa II. używany był przez długie lata 
na magazyn wojskowy, odbędzie się w niedzielę 
20 bm. o godz. 10 rano.

Konkurs na posadę asystenta budownictwa 
miejskiego rozpisuje magistrat miasta Rzeszowa. 
Roczna płaca 1.800 kor. i dodatek za czynną 
służbę w kwocie 400 kor. Podania do 5 maja.

Mieoio H orszcw skI przed Papieżem  
Z Rzymu piszą: Młodr.iutki pianista, M.loio Bor- 
siowski, bawiący tutaj od Kilku tygodni, miał

szczęście grania tasśi przed Piusem X. Na wnie­
sione w tej mierze podanie, Papież odpowiedział 
przychylnie, znaną jest bowiem rzeczą, że Ojciec 
św. bardzo jest dla młodzieży pizychylnym. W ie" 
dnej z sal apartamentów II piętra wobec kilku 
kardynałów i wielu zaproszonych duchownych, jak 
ziędza Sapiehy i t. d., mały Horszowski dał kon­
cert i zaprodnkował swłaszcza utwory Chopina- 
Papieś pogłaskał chłopca po głowie, rozmaw.ał 
z nim łaskawie i wręozył mu złoty medal na Pa‘ 
miątkę.

W  sprawls aresztowania not&ryusza Ob- 
mlńskleao, donoszą z Nowego Sącza, it p. Obmiń* 
sk był 28 bm. na auayenoyi u p. Hauanera, pr0“ 
zydenta sądu kraj. wyższego i dra W ędaiowicza, 
st. prokuratora państwa w Krakowie, a wczoraj 
udał się w asystencji dra Adama Ki sparza do 
Wiednia na audyenąyę do prezydenta, ministrów 
bar. Gautscha i do ministra sprawiedliwości Kleina. 
Ma on takie starać się o uniesienie przez znajo 
mych posłów interpelaoyi w Radzie państwa w tej 
sprawie. Nadto wszysoy włościańscy członkowie ra­
dy powiatowej w liczbie 14 wnieśli telegraficzni® 
zażalenie do namiestnictwa.

1 ow arzystw o fotogrrfiozns, podejmując
wspaniałą myśl z lat poprzednich, rozpoozyna 
z dniem 29 kwietnia sezon wyoieczek fotografi­
cznych w okolicy Lwowa wyoieczką wspólną, urzą­
dzoną w niedzielą dnia 29 bm. i zaprasza wszyst­
kich swoioh członków i gośoi do wzięci • w niej 
udziału. O godzinie 6 udadzą się uozestnioy pa 
boisko „Towarzystwa zabaw ruchomych**, gizie 
będą mieli sposobność urobienia zdjęć z poszczegól­
nych scen „biegu na przełaj*. Wycieozza wyruszy 
o godzinie trzeciej z ostatniej staoyi tramwaju 
elektryosnego przy parku Kilińskiego.

W poniedziałek odbędzie się strykłe zebranie 
poniedziałkowe, w połączeniu z wystawą anonimo­
wą prao osłenków. Początek zebrania o godz ® 
w kawiarni kryLztalowej 1 piętro. Goście mile wi­
dziani,

Lekoewsżąoy wniosek W dtjńiejsztm spra­
wozdania o posiedzeniu Rady miejskiej piszemy 
o przejściu przez Radę miejską do porządku dzien­
nego nad wnioskiem magistratu o wysłanie kila” 
urzędników na kont gminy z projeLtowaiią „w j’ 
oieozką 80 miast* do Włoch. Zwróoió. należy tt* 
wagę na ten charakterystyczny wniosek. Umoty­
wowano go w ten sposób, że w ysłani na koszt 
gminy urzędu,-y przypatrzą się we Włoszech o* 
rządzeniom miejskim i ni podstawie tyob spostrze­
żeń będą mogl' później we Lwowie wprowad»-iś 
pewne ulepszenia. Otóż wyoieczką ta trwaó będzie 
16 dui, a z tych sześć je, nciestnioy spędzą w wa­
gonie i na statbn, pozostałych i aś dziesięć w pifl ’ 
oiu miastach, a mianowicie jeden dzień w Wen3' 
oy,, dwa dni w Medyolanie (wraz z obejrzenie® 
wystawy), jedsn dzień we Florencja, pięć 
w Rzymie, a jeden, dzień w Wredniu. I to O'7 
pobyt jent w ten sposób obliczony, że np. do FI®' 
renoy> przyjadą ucssstnioy wycieczki rano jedneg0 
dnia, a wl^o po całonocny oh trndacb podróży. 
odjadą dnia następnego wieczór. Smiecznem i00 
powieózieó, że w tyob warunkach uozeatnioząoy 
w wycieczce urzęanioy magistratu są w stan*® 
zbadać wyetudyować urządzenia miejskie mi®fl* 
włoskich i to jeszcze w ten sposób, by owoce tyoj 
studyów mogii zużytkować we Lwowie w for®1( 
ulepszeń lwowskiej administraoyi miejekiej. Rzfl/  
czywiście w ten sposób umotywowany wnio®®* 
wygląda na lekceważenie nie już rylko spraw mi®J 
skioh i funduszów gminy, ale wproet na lekoeW 1 ' 
żenie Rady. To lei słusznie Rada przeszła ę* 
nim do portądku dziennego, Ale i odmienny w»’n’ 
sek referenta, który przyjęte, a miaoowioie o 
słanie na lO dniowy pobyt do Medyolanu d.wó® 
urzędników (teohnioznego i sanitarneeo), oraz k’® 
równika miejskiej straży ogniowej o tyle tyî ® 
przemawia nam dc przskonanis, o ile dani uri:;̂  
dnicy, jeśli nie już po włosku, to przynajD1111®' 
mówią po franoueku. Bo i czegóż mógloy się 
wiedzieć, lub oc zbadać, urzędnik, nie mogący 0l̂  
■ nikim w Medyoianie porzsdnie rozmowii*’ 
Natomiast bardzo jesteśmy zadowoleni z tego, * 
dyrektor Tomicki wyjedzie do Medyolanu — 1 ■ 
podobno na dłuzezy niż 10-dniowy pobyt. Tram^*1 
elektryczny w Medyolanie w rzeczy samej )®0. 
wzorowo urządzony. Pan Tomicki jako pierw®*  ̂
rządny faobowieó w tym względzie bądzie 
urządzeni-, te wystudyować i wprowadzić niei6'1’’  ̂
ulepszenie we Lwowie. Tramwaj medyolańsbi 
jest arządsony, iż cały jego bardzo rozga*ęz 
ruoh koncentruje sią w dwóoh punatach wę*̂  
wyoh, a mianowiiie pod katedrą u pomnika ^  . 
która Emanuelu, a to w centrum miasta, i w dra< 
gim punkoie, na przedmieśoiu pod dworcem k® 
jowym. W obydwóoh punktach (pod katedr*. °® 
około pomnika) abndowany jest taki tor ko! £ 
jaki pan Tomicki projektuje naokoło pomnika 
heskiego nu Wałaoh Hetm Iskioh. Ruoh wo* ^ 

tak jest dokładnie obliczony i skombinowany. 
jadąc z dowolnego punktu miastu ua inny, .Prpj 
przesiadaniaoh nigdzie prawie sią nie traci 
ohwili czasu. Przytem doskonałe jest urząć1 s®1 
iż nie ma tam zupełnie określonych przystan*
Nie tam się wsiada lub wysiada, gdzie jest & 
oa oznaczająca stację, jak u nas, leoz tam, i 
kto choe. I tak ktoś, ohcąoy wsiąść, staj® ' 
toru i podnosi rąkę. Woinica zatrzymuje W*1 0  ̂
óu pasażer szybko wsiada; i wóz jed.—e ó* 
Znów, gdy ktoś ohee wysiąść, naciska tester ? 
tryoznego dzwonka i wóz staje, aby dany j« 
mógł wy« |ść To urządzenie zaoszczędza ogroDł c|j 
wiele ozasu, a przedewszywstHem w tych P *o 
dnia, gdy wszysoy prawie jadący zdąitją , „0i 
samego punktu, jak n p. na dworzec do jak1® 
pociągu, lub wieczór o 9 do teatru itp.  ̂ t?r 

Swobody konstytuoyjne w  Rosyl- r  j>r> 
tersburga donoszą: W nocy dnir 28 kwi®tBl* ge- 
Witte zatelegrafował do komendanta twier<î 3J „j/ 
wastopola co następuje: „Obrany nz członkŁĘ_ 
p tństwowej, Aleksander Sipiagin, powołują3 
zakaz przebywania w Sewastopolu, prosi o 
lenie odwiedzenia tego miasta. Ze jwoiej * \̂* 
nie znajduję do tego przeszkód*. NsstępneK if1 
hr. Witte otrzymał odpowiedź, która brz®1' fy ’ 
względu na zachowanie porządkn i spokol” , 0 ft' 
wnioa kierująo się artyknłem 78 przepisu  ̂
rząd ie twierdzą, nie uznaję z< możliwe 
przebywania Sipiagina w Sewastopolu*. P®“P

tf-„Jenerał Nisplujuw*. p
Szozfiplenle ospy. W roku

bliozne ochronne szozepieme ospy czystą D8̂ ,* ^  
krowianką wykonywane będzie z urzęd< 1 
karzy miejskich oezpłatnie. Szczepienie to 
się w poniedziałki, środy i piątki prze * 
maj i ozerwieo zawsze o godz, 4 popołudt i. it0&y 
żej podanyoh lokal-ch. W poniedziałki j l ^  
w szkole im. 8ooiesk:'epo ul. Zzmarstym”"* 
dr. Rosner, w szkole im. św. Antoniego 
1.86 dr. Elektorowicz, w szkole im. Flżb .ety . aj, 0  ̂
nal. 10 dr. Frankowski, wocbronoedla 
sziot 1. 6 dr. Serbeński, w szkole in- “ ąff
go ni. Leona Sapiehy 1. 65 dr. I- tj
w szkole im, św. Anny ul. Kazimie'B°wf pni®1 
dr. Tataroznoh, w szkole izrreliokiej ni'
1. 48 dr. Krobieki.
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y r  piątki: w szkole im. św. Marcina, ul. iw wypełniony. Częstym gościem w Łagiewnikach u
jenerała bywał pułkownik Paszkowski. Zdaniem 
p. Turowskiego, wielka szkoda, ie  on wspomnień

^oina , 6 dr. Rosner; w szkole im. św. Anto 
*8“ ul. Łyczakowska 1. 86, dr. Elektorowicz; 

i 8*fcole im. św, Zofii, ul. św. Zofii, dr. Tran-
; ^*ki; ^  szkole im. św. Maryk Magdaleny, ul. 
j °n* Sapiehy 1. 11, dr. Ssrbeński; w stfeole 

ul. św. Stanisława 1. 6, dr. Jaszczu- 
] w sskole im- Czackiego, ul. Kotlarska 
'l i < r Tat rozueh; w szkoło im. Piramowicza,
' Ormiańska 1. 28, dr. Krobioki.

^ . Ponieważ stwierdzono, ie ospa najczęściej w 
*81® robotników i sług się pojawia, przeto wzy- 

ib j81̂  równieś wszystkich pracodawców i słu- 
a ^ o ó w  w mitśoie, aby nakłonili swych robo­
la* ■ * 8̂ nsi do szczepienia, względnie rewakey-

jak niemniej poleoa zię kierownikom pry- 
 ̂* lyob miejscowych zakładów wychowawczych, 

Pi! • *4r,%dzili przez lekarzy zakładowych szcze- 
, Ule dzieor i inny oh osób w zakładzie się znaj- 
»°ych.

jenerała nie spisał i „Pamiętników" swojej re- 
dakcyi nie pozostawił. Wreszcie wydawca uzupeł­
nił we własnej przedmowie „Pamiętniki" wiado­
mościami i szczegółami o kary erze ołnierskiej 
Tańskiego, a w końou zami eszosonezai przypiskami 
wzbogacił należycie dość skąpe zresztą wspomnienia.

Tańsi-‘ rozpoczął swą rycerski, karyerę doić 
wcześnie, bo w roku 1788, zaciągnął się do bry­
gady Pawłr Biernaokiego. Przy;.ęty w stopniu to­
warzysza, umieszczony został w chorągwi szafo- 
stwa Mniewskiego, kasztelana kujawskiego. Tań­
ski odbył kampanie w 1792 1794 r., ale ani je­
den charakteryityozny szczegół nie utkwił mu w 
pamięci, a przynajmniej nie pozostał we wspom­
nieniu. Dopiero gdy w roku 1796 zdecydował się 
nu tułaczkę i znalazł się na Wołoszezyśnio, w okoli­
cach Czerniowisc, potok nissiiozęść, który spłyną* 

 ̂ Z KttluSZl piszą nam Dziś na posiedzeniu j wówczas na oddział zebrtnyob Polaków, nie prze­
ze8 gminna miasta Kałusua przy pełnym kom- szedł bez śladów w „Pamiętuiku". Brrk wszelPW- - - -L ,.8 nadała obywatelstwo honorowe X. Józefowi
^ “giewiczowi, rz.-kat proboszozowi i Ludwikowi
lj8?^ i, burmistrzowi, w uznaniu zasług, połoic-
k*' dlł dobra miasta, a zwłaszoza za załośeuie
tj^°°iągów Miasto ma tę niepłonną nadzieję, śe
L, 8*em przy dalszyoh staraniaoh tych panów
«bi ® oświetlone elektryką. Jest to niezwykły

łeby śywioły tak różnorodne i róśnowier-
*> które wcb cdzą w skład naszej Rady gminnej,
8& sposób nonorewały zięśy polskich.

jj. F*ciar. W Kołodróbce w pow, zaleszczyokim
>.1,*0,ył pośar dos«o»ętnie wszystkie budynki fol-
u ł°*ne, oraz 4C zagród włośoiańskich ze wszyst-
. ^  narzędziami gospodarozemi, zapasami zboia i

*J. Szkodę obliczają na 400.000 koron.
0W A-asztowanie mordaroy. W Morawskiej

f l r ie zamordowano w Wielki Piątek we wła-
sklepie pannę Riess, córkę wdowy po kupcu.

J ^ r c a  rosbił kasę i umknął, zabrawszy całą
^kę. Śmiały ter napad wywołał w mieście

^ ^ziękezj niepokój, śe było to w ciągu tygo-
PoJ* **ddme morderstwo. Obeouie donoszą z Tarno-
"(j*1' śe aresztowano tam ruskiego robotnika Milań-

P°d zarzutem spełnienia tego morderstwa. Zna-
bi. przy nim ibgerek Riessównej i znaczną ozęśó

ttlędi'
Tamoaratura dnis 26 kwietnia o godz. 7mej 
Wyrosiła: w Galicyi zaohodniej 4  8. we Lwo- 

*4^®, w Tarnopolu 4-10, w Czernioweach 4-7, 
b Wiedniu 4 6 ,  w Salcbnrgu-f-l( w Gracu -|~ 8, 
ą ^dte -f6 , w Tryeście 4*10, w Abbasyi 4  8, 
H|( 4-12, w Budapeszcie -f-10, w Berli-
bp "8, w Hamburgu 4'2> w Monachium -f- 2, 
> krr-hu 4-2, u Genewie —\-S, w Lugsmo _J_7, 
 ̂ jjjtlii 4 -6, w Paryżu 4-6 , w Biarritz f » ,  

>6 4-10, w półnoonych Włoszech 4 - 7,
Ig^orencyi - f f i  w Rzymie-f- 12, w Neapolu 
t,o> *  Palermo 4“ 18, w Madrycie 4 -8, w Sztok- 
* W W ^ et6ra >̂BĴ a -j~l> w W ilnie -)-4 ,
sj^^rszawie -f6 , w Moskwie 4" 2, w Kijowie 
Lj.’ 'r Odessie-j-81 w berajewie -j-H , w Belgra-

"+-12, w Bakareszcie -j-l&t w Sofii-f-ll, w K»n-
opolu 418 , w Atenach —ł—1C. (Temperatura 

i  Celsjusza).
-j,. Sftn Dowlatrza. T. o g 7. raue 4  8R . * 

* fi. Bar. 768 Nieruchomy. Pochmurno.
po'.

Pą pobrodutznla. Gttegorr (przypatrując się 
^ P°lu malarzowi, kopiującemu krajobraz). Ta... 
tyj to ono lepiej niby taka robota choóby, 
itty V  miał czas tracić na pijaństwie, alb< bi-

W i d o w i s k a  i  k o n c e r t y .
tłf} ®D»Ptuar tastru lwowskiego Dziś: „Piękna 

*nka,“ sztuka w 4 a. Piotra Bertona (autora 
«■ /  ), tłumacsył M, SaGkorowski. W  sobotę 
4 . ^  Marsyllanka.* W niedzielę popołudniu 
W-! >nszek“ , wieczorem „Panna praczka". W po-

„Piękna Marzylianka".
8̂ i f'*Dertuar teatru krakowskiego. W sobotę 

Niezłomny," dramat w 6 akt., p zakład J. 
kiego. W  niedzielę „Książę Niezłomny". 

^ /Ilh arm on la  lwowska. Koncert, zamykająoy
* tli °°*ny sezon w Filharmonii, będzie wspaniały 

sapewne wszystkioh naszych meloma- 
fUi, ■1̂Wisko Caruso, króla śpiewaków, nie po- 

komentarzy. Zaledwie wieść o tym 
się rozeszła po n&szem mieśo'e, popyt Jia 

» Jest ogromny.
5 f, .reum Bermanów. Od 16go kwietnia: 

tttd ij*1 i*lszy program w tym sesonie! Henry 
Triton, Indzie żyjący pod wodą. — 

Kluj tenoiren wokalny. — Katastrofa w ko-
tłWn ^ ^ourriśr®*i oryginalne sdjęoie. 11 pierwszo- 

**ych gwiazd.

Literatura i sztuka.
r ętnł"jcla lat w laglonaoh". Pamiętniki 

Tańskiego, jenerała byłego wojska pol- 
Warszawa.

L i «
wspomnieniami, które prawdopodobnie 

tti* *r,J ćwierci wieku spoosywały w fami- 
. archiwum. Rękopis Tańskiego znany był 
J*r,owi Wójoiokiemu. W „Cmentarzu Powąi- 

'M- *• , samiesiosająo wiadomość o śmierci Tań- 
wspnmma Wójoioki o jigo pam ętnikaoh,
: rżk% jednego z sakonników, a pod-

ą , ' domowników jenerała. „Czytaliśmy je — 
S  1» 6i°iok* — fakta cieki weze bą tu zaohowa- 
Sh -1 n*j Ważniej sza część żywotna ulsoiała z 

“ l w opowieżoi brakuje tej zdolności ujęo-a 
S  ^  °wyoh szczegółów i wdzięku, jakie miało 
tby^^ie samego wojownika. Ceniony i ssano- 

3 ł j  * °hywaielstwie, po wyjśoiu 1  wojska, jak 
8Urdut i buty kroju tak swanego napoleoń- 

’ ,Ł*ie były w modzie za czasów Księstwa 
Vr*k,eg< tak donosił do sgonu, pomimo róż- 

ęjj, ^jów , jakie moda 1  sagranioy prsynosiła. 
iii ostatnioh niemal saohewał ozerstwośó 

**■!*, zahartowanego w tyloletnioh trudach

0 *yoh elów Wójciekiege dodał wydawca 
p. Stanisław Turowski intereeująoe 

* 8i*. Pamiętników swoich — pieae on — 
tap11®. Pl*eił, bc pisać nit lnbił i miał chara- 

b ’ 80 k ‘‘^wyraźny, żs sam nie przeczytałby te- 
^ S ip mł P**kł. Wzięła się więc do tsgo ręka do

V,

C*oona
rai ara nasza wojskowa znowu została

Wzięła się więc di 
i*8go j *8g ‘ewnioki#go, z.ędza r< 
'  ha1!. °P*wiadania jenerała zapi

reformata Orłów
_   jenerała zapisywała, Gdyby

88 tylko skońezyło i gdyby zapieane słoi
do redakoyi jsnerał-., można

w „Pamiętniku" jsgo brakowało- 
dat. Ale niąda tRefoimat) poetę 

itą^iek .8.*8■̂• Przecsytał on eoi w biblioteoe ła-
 ̂ dnfiftwił do oDowi&dinii

? S ^  %  do
przeo-ytani doaawał do opowiadania 
mu do oataleosnej redakeyi nio nie 

mi ^óógł^^tkmm tego w „Pamiętniku" znale,zło 
p  1 ła -0 ^Tdów, tak 00 de faktów, jak i 00 
h(iv̂ «ki Jłłr«y; «ę  wydawnictwem rękopisu, pan 
<̂ 4 ^otr l̂p ,̂ *8d sprawdzać prawie każdy wyraz i 

w»łv ewoiemi wiadomość.ami, aby usu- 
“  * błędy, którsmi był „Pamiętnik"

kich funduszów i dżuma zredulkowuły oddział Po­
laków 1  600 ludzi zaledwie do> 60, a i ta droona 
reszta musiała eię oidaó poci opiekę trreokiego 
rządu, aby uniknąi głodowej śmierci. Z dwoma 
tylko towarzyszami: Blumerem i Tavszą, przedzie­
rał się Tański przez ogromne stepy i prawie nie­
dostępne oozerety do Gala zy, tursol lego portu nad 
Dunajem, gdzie znalazł 20 kolegów, różnemi dro­
gami tcm przybyłych. Wielu 1 nas — pisie Tań­
ski, patrząc następnie na burzliwe morze Csarno, 
na pływająoe szczątki rozbitych okrętów i trupy 
ludzkie, straoiło odwagę i wytrwałość i zaniechało 
morskiej podróży do Konstantynopola. Trński je­
dnak z kilku towarzyszami popłynął i zapoznał 
się ze straszliwą burzą morską, która nie aa żar­
ty groziła okrętowi zupełnen rozbiciem. W Stam­
bule doznał nareaucie on chwilowego wytchnienia 
po tylu trudach i niebesp'eoaeństwach. Wygody 
owe zawdzięoLał Tańiki z towarzyszami swymi je­
nerałowi Rymk;ewiezowi, który wyjednał dla pol- 
.kich rozbitków znaoaniejszą pomoc u rządu tu- 
rnokiego, a zanim ona wypłaoona była, żywił ich 
kosztem własnym

Z Konstantynopola Tański pragnął się jak 
najprędzej przedostać do Włoch. Trzeba było odbyć 
nową' podrói morską, równ.e niefortunną, jak i 
pierwsza, aż wreszoie podróżnicy polsoy znękani 
prrybyli do Spezzii i tam edbyli kwarantannę. 
W Medyolanie zastał Tański cztery bataliony pol­
skie pod dowódr wem generała Wielhoukiego i 
Władysława Jabłonowskiego. Pierwszą czynnością, 
którą Tański z rozkazu Dąbrowskiego wykonał, 
było aresztowanie legatów papieskich w prowin- 
oya.ii państwa kośolelnego. Legatem owym był 
kardynał Seyeras Testa Ferrata, samieszknjący 
w mieście Jano, i T*ńsk zachował się względem 
niego ■ należytem ussanowaniem, syskująo jego 
przychylność i wdzięczność. Maszemiąo do Rsy- 
mn, Tańskiego oddsisł spotkał Piusa VI, sksporto- 
waneiro przer wojsko franouskie, i oddał mu nale­
żne honory, otrzymawszy nawsąsm jsgo błogosła­
wieństwo. W dalssym oiągu opisuje Tański oiyny 
legionów i wspomina bitwy pod Trebią, Novi, na­
stępnie Hohenlinden, ale nie prsytacsa ani jednego 
ssceegółu saobserwowanego przes siebie, popriesta- 
jąo na ogólnych wsmiankaoh, które eą w każdym 
podręczniku historycznym. Dziwnem się to wydąjn, 
że oficer który był siedem rasy ranny, który wal- 
ozył na wielu pobejowiskaoh, oBtatec* me nfil je­
dnego ssozegółu wojennego nie posoetawił, któryby 
jakikolwiek okruch deriucił do legendy wojeka 
polskiego z epoki Napoleona. Go najwyżej, sanoto- 
wał Tański trudy jakiegoś pocnodu lub rewię puł­
ku swego, odbywaną precz. Napoleona.

Jedna z takich rewii odbyła się w Bąjonnie 
i rsuoa oharakterystyosne światło na bałwochwal­
czą oześó, jaką śywili dla Napoleona ówcześni Po­
lacy. „Najpierw — pisze Trński — odbywszy re­
wię, przyszedł do nas cesarz pieszo. Pułk naso, 
zsiadłszy z koni, czekał go s otwartemi szeregami. 
Po odbytej lustracyi i zapytaniu się każdego do­
wódcy kompanii o listę obeonyoh, o nieoheonych 
gdzie są i o stan obuwia, biel .my, masę wszelkich 
szczegółów, tyoząoych się administracji, n innyoh
0 £ cerów z której' są ozę^ei Polski itd., wsiadł ce­
sarz w mundurze piechoty na rosłego konia nor- 
mandskiego i aaozął maszerować z pułkiem, ale 
tarał wykonywać tylko te obroty, które są dla 

piechoty przepizane. Napróino jenerałowie, adjn- 
tanci przypominali mu, że tego Mierna w regula­
minie, ie niepodobna, aby to jazda uskutecznić 
mogła. On tylko się nimieohał, nowe komendy 
pułkownikowi Konopce podawał, a my to usku­
tecznialiśmy. Ssoześciem było. iż te komendy puł- 
townik Konopka zrozumiał, bo dawniej służył w 
piechocie również jak i grosmajor Nlioki i szef 
szwadronu Rutkowski. Ale i w tern w idzioó się dsł 
wielki geniuai i bystrojó Napoleona — kończy 
Tański. — Po takiej rewii, cesarz zwykle zasra 
gcił na uoitę korpur oficerów, i pułk Konopki do­
stąpił tego ’ as»czytu. Ne.za)utrz g .ardye cesarskie 
zaprosiły na ucztę cały pułk ułanów: oficerouie— 
oficerów, a żołnierze — żołnierzy. Przy wetach, 
kiedy głowy były już dobrze rozgrzane, drzwi, do 
których prowadziło kilka schodów, przy ‘-ońcu sto­
łu, które dotychczas były zamhrjęte, i riut na nie 
nie zwracał uwagi, otworzono . nagle pokazał się 
cesi cb w swoim szaraczkowym surducie. Jedno­
myślnie zagrzmiało: „Niech żyjt cesaizl" — on się 
grzecznie ukłonił, wypił zdrowie Polaków i odszedł, 
zostawiwszy wszystkich oczarowanych. 1

W rozu 1809 Tańslti, bawiąc w sprawach 
majątkowych w Petersburgu, użyty był przez am­
basadora francuskiego Caulaincourta, jaku ksrj r 
1  depeszami do Napoleona, w których cesarz Ale­
ksander sapewniał monarchę frt .onskiego o trwa- 
jącem nadal przymierzu. Caulainoourt, oddając de­
peszę Tańskiemu, oświadczył, ie gdyby ją przy­
padkiem gdzie stracił, albo w drodze zachoro­
wawszy, znacznie ich doręczenie opóźnił, może nie 
czekając skutków tego zdarzenia zastrzelić im . 
Tański pędził bez wytchnienia z Petersburga, a 
gdy wjeżdżał do Paryża odbywała się rewia gwar- 
dyi cezarsl iej. Cesarz, widcąc konie pędiąoe w ga­
lopie, domyślił się kto to taki i posłał pc Tań­
skiego adjutanta. Zdziwił się cesarz, ujrzawszy 
Tańskiego z prsewieazoną torbą kuryerską, ale 
be* włi iciwego uniformu, a wypyta-yszy go, jak 
długo jechał, oświadczył : — Pokazuje się, że nie 
traciłeś czasu na swoją tualetę, doskonale* jechał, 
pilnix wykonałeś ewój obowiązek i prssszedłeś w 
pośpiechu wszystkioh moich kuryerów.

W pamiętniku Tańskiego jedynie tylko obja - 
śnienie pogromu jenerała Konopki pod SłonimeOl 
dorzuoa nieco świi tła do tej smutnej i lekkomyśl­
nej sprawy. Konopka, zamiast maszerować według 
drożnej karty na M:ńsk, samowo^ie ndsł się na 
Błonim, gdzie, joko w rodz’nrem mieście, zana^.o 
długo bawiąc, lubo tajemnie ostrzegł uy, nie słuohał 
przyjacielskie; rady, a nawet, gdy mu j  wl-ki 
z obowiązku swego pr edstawiał konieczną potrzebą 
śpiesznego opuczczenia Słonina, jeżeli pułku rie 
chce zgubić, mocno się o tc na Tańbkiego rozgn J- 
Waf i dał mu rozkaz, aby natychmiast wyjeżdżał

1 c Cucifc,  ledwie się Tański oddalił dwie sta-

oye pocztowe od Słonima, usłyszał huk armat i 
wkrótce dowiedział się o całej katastrofie. W  roku 
1818 pułkownik fiancueki Garriorr de Nizas, wy­
puszczając s matni partyzanta Lu‘ zowa, ohoiał 
zrzucić odpowiedzialność za ewói czyn haniebny, 
między innemi i nr Tańskiego. Tański został po­
wołany przed oesa^a i oddany pod sąd, ale mar­
szałek St. Cyr uznał go za zupełnie niewinnego, a 
potępił Carriona. Wkrótce też, gdy Stokowski do­
stał się do niewoli pod Mognncyą, oesarz miano­
wał, ca przedstawienie Gaulamcourtu, Tańskiego, 
obdarzywszy go przy tej sposobności kil^u pochle- 
bnemi słowami.

Jeżeli do historyi wojskowośoi pamiętniki 
Tańekiego są bardzo drobnym i małoznacząoym 
przyczynkiem, to przeciwnie, na epokę napoleoń­
ską i niektóre wybitne postacie 1 tej doby rzucają 
sporo charakterystycznego światła. Zwłaszoza znaj­
dujemy we wspomnieniaoh Tańskiego kilka ońka- 
wyoh szczegółów, świadozącyob o dobrem sercu 
cesarzowej Józefiny i jej syna Eugeniusza, oraz 
o egoizmie i pyszałkoatwie Hieronima Bonapartego.

W przypiekach p. Turowskiego widzimy du­
żą znajomość literatury wojennej napoleońskiej, i 
dzięki lego starannym objaśnieniom pamiętnik 
Tan " kiego mośe być uwalany za drobny przyozy- 
nrk naapełriająoy legendą napoleońską i odtwa- 
rzająoy postać prawego i bezpretensjonalnego ofi- 
oera polskiego.

ikąśe ekonomiczna,
Wiedeń 96. kwietnia.

(Z) Dziś dopiero udzielił mirister finan­
sów po-,wolenia na notowanie nowej pożyczki 
rosyjskiej na giełdzie wiedeńskiej. W  myśl 
uchwały izby giełdowej, handel w nowych 0- 
bligaoh rosyjskich odbywać się będzie w ten 
sposób, ie  jeden t z. „Sohluss" obejmować 
będzie 9.480 koron (tj. 10 00U franków) z doli- 
ozenien 6%  odsetek. Ponieważ na razie snb- 
■Lrybenoi otrzymają tylko kwity tymczasowe, 
przeto aż do pojawienia się definitywnych ob- 
ligów, które doatarc one być mają najpóźniej 
do 1 -go listopadu 1907, odbywuo się będzie 
tylko handel giełdowy tymi kwitami tymcza­
sowymi.

Z Paryża donoszą, że premia za nowe 
obllgi rosyjskie podniosła się dziś na 3 franki 
60 osntin ów, a ttkże w Londynie płacono za 
nie dziś l*/# ponad kurz subtkrypoyjny, pod- 
ozas gdy wozoraj aiio to wynosiło tylko J///o -

Londyński, ozasopismo faohowe ^'aaiic %l 
Netts zapnieoza stanowoso pierwotnemu donie­
sieniu, jakoby pełnomocnik rządu rosyjskiego 
Kokowoew w toku rokowań ■ syndykatem b tn- 
ki irskim dał zapewnienie, iż Bosya prze dwa 
lata nie będzie apelowała więcoj do targów 
pieniężnych o nową pośyozkę. P. Kokowoew 
m‘al powiedzieć tylko tyle, że rząd rosyjski 
ma nadzieję, iż przez dwa lata da sobie' adę 
bez pozyozki, ale zobowiązań żadnyoh nie mógł 
laoiągać w tym względzie.

T  steraoh Cuansowyoh Londynu obawiują 
się, że dyr ikeys banku angielskiego podry i- 
t r j  w najbliżnsym czasie iwą stopę procento­
wi ii £ %  na 4*/, ze wsgl<;du na spodziewany 
duży odpływ pieniędzy z Anglii do Ameryki.

Z  Berlin. donoszą, że nie ma najmniej­
szej nadziei, aby niemiecki bank pat twowy 
zniżył w najbliiszyoh dniach rwą etopę pro- 
oentową, wynouząoą 6*/*.

Na tutejszym :>rgu apekulaoya zaohowy 
n ała się dziś z wielką rezerwą ju# to z powo­
du niewyj*ś?,Ionej sytuaoyi parlamentarnej, jnś 
też ze względr na ultimo. Wszystkie azove 
bankowe i kolejowe zamknięto niższymi kur­
zami, z pi semye owyoh zaś tylko akoya przed­
siębiorstw, należących do kartelu żelaznego, 
nie zojtały porwane prądem zniżkowym.

§ Z  targu chmielem Norymberga 26 kwietnia 
1906. Doniesiesienie targowa firmj Paul Seelen- 
freund. Targi osutnie wskatuji., iż sezon ohmielo- 
▼y się kończy, bo brak kupców i zbyć trudno, 
nawet po nąiniższej cenie. Natomiast rozpoczęło 
się zakontraktowanie ehm )iu nowego ibioru, wy- 
łąoznie chmielu alzackiego i płacą za prima loco 
Norymberga marek 60 za 60 kg. Galioyjskioh 
ofert brak.

Lien zaaresztoweno 17 roDotrikćw. *'akże w 
departamencie Pas de Calais liozbt strejkuią- 
oyoh się zmniejszyła.

Afieden. Cztonck lin y  panów, Erwin hr. 
Sohliok, wczoraj nmarł.

Tryest Zmarł tu były minister i były 
pre sydent wyższego sądn krajowego w Trye- 
■oie, dr. Edward Kindinger. i

Insbruk. TntejszL Izba h.ndlowa oświad­
czyła się za powsusobnem równem prawem gło­
sowania i ze wyodrębnieniem G-alioyi.

Mililla. (Port w Marokko niedaleko grani­
cy Algieiu). Pi roi ieo marokkańshi „Turki" 
zbombardował blisko wybrzeża barkę w oząoą 
artykuły handlowe i skonfiskował ją. Poaozas 
kanonady zapalił się na wybrzeżu jeden dom, 
przyozem zginęły: jedna kobieta i jedni dzie­
wczyna.

San Franclseo. Gubernator zgodził sie 
na zebranie nadzwyczajnej sesyi reprezen 
tantćw, oelem uobwalenia środków dle, odbu­
dowania miasta.

Wskutek onegdajszego trzęsienia ziemi, 
zawaliło się *ilka kominów. Jedna kooietu 
zginęła

Kon <sya, zaimująoa się rozdziałem ży­
wności, ma jej tyle, śe trudno jej oonromó 
zgromadzone zapasy od zepsuoia się.

Burmistrz zirządził, abv ozionków t. zw 
„uadkomitetu ochrony", gdy zię ioh prsy- 
ohw yoi, rozbrajać, a w razie oporu r,ustrzelić. - 
Jedjn z ozłonków tego komitetu iezt podej- } 
rzauy o zamordowanie byłego ozłonka sztabu 
jeneralnego Tilseua.

Londyn Biuro Reutera donosi, śe istnieje 
zamiar wzmocnienia załogi angielskiej w E*n- 
poie o £.000 ludzi, tak, żeby wynosił* 6.000 
ludzi.

Londyn. Jeden batalion angielskiej arty- ‘ 
leryi konnei wysłano do Egiptu. Również do 
Egiptu odpłynąć mają trzy konmanie strzel- ' 
oów 1  Krety, a na miejsce ich przyjdzie woj­
sko 1  Malty.

> Londyn. W izbie gmia seuretari etanu 
dIł spraw zagranicznych w odpowiedzi na za­
pytanie w spra nie projektowanego wzmocnię- : 
nu załogi angielskiej w Egipcie zaanaozył, że 
w r. 1894 załogę tę zmniejszono, obeome zaś 
ze ' rzględr na panujące rorruohy, łączące sią 
poniekąd z taoncwaniem się Porty w sporze 
graniosnym, wekazanem jest wzmoonienie p o - ' 
nowne załogi Na razie nie może mówoa rai o i 
munilować bliższych szozegółów, gdyż tooząoe 
się portraktaoye. nie ją jeszoze ukońozone Nie 
może też pudaó, na jak długo będue potrze 
bnem to wzmoonienie załogi, gdyż zawisłe to ’ 
od okolioznoioi

m m m  „piEOLiflu".
(Dtpestt porannej.

Budapeszt. Węg. Biuro korespondencyjne 
donosi, że hr. Gołuohowski rewizytował wozo 
re dra Wekeriego, poozem obaj mężowie stanu 
odbyli dłuższą konferencję.

Berlin. W  parlamenoie niemieozim obra­
dowano wozoraj nad przedłożeniem rządetrem 
o dyetaoh. Przeoiw warunkom, związanym z 
tą uitawą, wystąpili sooyaliśoi, partya wolno- 
myślna i Polacy; inne stronniotwa oświadczyły 
się ra ustawą,

Ministei Posadowski oświadczył, iż rząd 
przj układaniu tej ustawy e mianowicie: przy 
zaprowadzeniu warunku, iż postowi strącać się 

di ie 8G marek La każdą nieobeonośó na po­
siedzeniu parlamentu, kierował się tylko wzglę­
dem na to, aby mieć ua przyszłość parlament 
w dostatecznym kompleoie do poweięoia u- 
ohwał. Następnie przedłożenie rządowe odesłano 
do komisy i-

Belgrad Pogłoska podana przez dzienniki 
węgierskie, wiedeńskie i paryskie, jakoby 70 
oficerów spiskowców podało sif do dymisji, 
jest nieprawdriwą

Wryż. Na wororajszej radzie gabinetowej 
minister sprawiedliwości edał sprawę z śledz­
twa sadowego o zaburzeniach w departamencie 
Nord. Następnie rada gabinetowa zajmowała 
się zarządzeniami n» dzień 1  maja i uchwaliła 
zakazać pochodów i zgromadzeń na miejscach 
publioznych w tym dniu.

Belgrad Podczas wozorajzzej rannej prze­
jażdżki król spadł z konia i lekko się zranił.

Londyn. Depesza Lloyda ze Stambułu do­
nosi, że wozoruj na morzu Ozarnem zderzył 
sie g.eoki paromso „Erissos" z tureokim pa­
rowcem „Afrioa", wioząoym wojsko. „Afrioa" 
zatonęła.

W arjziwa. Przy wozorajszyoh prawybo- 
raoh do Dumy zwyoiężyła lista narodowa. 
Z wybranych 60 należy do narodowców, 20 do 
stronniotwa żydowskiego.

Łódź. Zwyciężyła tu przy prawyboraoh 
koalioya polsko-niemiecka. Otrzymała ona 
19.868 głosów, a więo 46 wyboroów. Żydzi 
otrzymali 12.900 głosów, tj. 86 wyboroów.

Paryż. Z deparUmentu Nord donoszą o 
powolnem wracaniu robotników do praoy. Pra­
wie we wszystkioh fabrykaoh metalowych ro­
botnicy podjęli praoę. Również wracają robo- 
tmoy do praoy w kopalniach, strzeżonybh 
j ”zez wojsko, a także we wszystkioh innyoh. 
Aresztowania trw« ją dalej. "W szybie nr. 8 w

t Depesm popołraniotce).
Warz: iwa. Wyborcami miasta Warszawy 

wybrrno między innymi: Henryka Sicnkiewicsa, 
Władysława Tyszkiewicz*, preiesa oddziałn war­
szawskiego Tow. popierania przemysłu i handlu; 
X. Jana Gralewek sgo, rektora kościoła po-p:jar- 
skiego: Franciszka Nowodworskiego, adwokata przy- 
sięgłej:°; Władysława Jabłonowskiego, literata; 
Julian*. Święcickiego, prezesa Kasy literackiej; 
Aleksandra Makovieokiego, presesa Tow. kredy to- 
wego m. Warezairy; k iohałc Siemiradzkiego, adwo­
kata przysięgłego, Stanisława Libickiego, wioe- 
prszesa Kasy literackiej i t. d.

Wart2cwa. Min. s t e r y s p r u w  wewnetrz- 
nyoh delegowało dc Królestwa polskiego urzę­
dnika do sriozególnyob poruozeń Moroszkina, 
w oelu /badania ruohu manr‘etn'ków.

Wanązawu. 8łużb« dworska folwarku Re­
guły i robotcioy oegielni jelonki w p o r . war­
szawskim z ipriestaJi praoy z żądaniem pod­
wyższeni* płao. W Warszawie zastrrjkowało 
onegdaj I ) robotników kantoru budowlanego 
telefonów werszawskion, z powodu, że admini­
stracja nie ^godz.ła się nr żądanie usunięcia 
dwócu. robotników, a natomiast wydaliła głó­
wnego agitatora,

Radom. Obliosenic głosów wkuryi miejskiej 
wczoraj ni- było jeszcze ukończone. Oddano 2687 
list wyborczyoh, Prawdopodobne jest zwycię two 
kandydatów narodowyeh.

Łódź. Według ostateonnyoh obliczeń na 
blok polsko-niemiecki padło 19.888 głosów, na 
żydowski ld,971.

W orał i', a. Przy wyborach zwyciężyła li­
sta narodowa w Sosnowou, w Tomaszowie 
rawal im i Biedlouoh.

Kowno. Kanuekrya oesarska dla spraw 
inctytutów oesariowej Maryi zezwoliła na wy­
kład', języka polskiego w tutejszem gimnazyus 
żeń«kiem w godzinach poza lekoyami.

Petersburg. 8rbi krypoya na nową pożycz­
kę miała w Rosyi wielkie powodzenie. Praw­
dopodobnie każdy subskrybent otrzyma tylko 
10 %  *umy subskrybowanej.

Paryż. Pożyozkę rosyjską Paryż pokrył 
półtora raza

Waszyngton. Departament państwowy po- 
leoił posłowi amerykańskiemu w Pekinie, aże 
by za ofiarowaną przez o ■arzowę wdowę mmę 
IOO.CGO taelów na rzeoi ofiar w San Pranoisoo 
podziękował, ale pieniędzy nie przyjął.

Rada państwa.
Wiaden. Po odczytaniu interpelaoyj i 

wniosków prezydent minis.rów bar. Gautson 
odpowiedział na interpelację w sprawie wę­
gierskiej

Oświadorył on, że zamianowanie nowego 
rządu węgierskiego jest wewnętrzną sprawą 
Węgier, na którą nąd  austryaoki wpływu 
mieó nie może. Jeżeli dzi.jki nowomu rządowi 
mają znowu nastać w zapełnośoi rtosunki kon­
stytucyjne na Węgraeoh, to dlp każdego kon- 
st-/tnoj jnie usposobionego patryoty jest to 0- 
gywiście zdarzeniem radoinem. Rząd anstrya- 

oki ma wyłącznie ua oku dążność, ażeby nio 
nastąpiła żadna zmiana wt wspólnych arza- 
dzer aob- Pod tym względem jedni :że obawy 
nie są usprawiedliwione. Rząd węgierski zgo­
dził się na zupełne usunięcie kwestyi j'ęzyka 
służbowego i komendy we wspólnej armii, oraz 
zobowiązał się, że traktaty zawarte z zagranicą 
zostaną w sejmie węgierskim uchwalone.

Co się tyczy stosunku wzajemnego oba 
połów mon&robi’ , to oba rządy mają dla osta ■ 
teozuego uiegulowania tej kwesty! wolne ręce. 
Oczywiście jednak warunea jest ten, że mię­
dzy obu rządami stanie porozumienie. Gdyby 
to się okazało nremożliwem, tc utrzymany be 
dzic guo aż do upływu traktatów hau 
dl.owyoŁ z zajranicą. Z tego okazuje się, że 
skutkiem wydarzeń na Węgrzech ani dla rsą 
du austryaokiego, ar i dla Rady pań«twa nie 
wytworzyła się eytuacya przymusowi.. Co się

1 ty ozy sposjDU uregulowania stosunków euono 
miczuyoh, to prezydent ministrówr wsktzu, i no 
kilkakrotnie składane uż oiwiadozenie, że 
rząd obeteje prsy umcwaoh zai artyoh prze-

poprzednie rządy, że 00 do uh  przeprowadzę 
uia niei może robić konoesyi. Jednakowoż rząd 
okaże swą życzliwośo, gdy będzie chodziło o 
ułożenie stosunków w duchu odpowiednim do 
wymagań czasu obeonegc. Rząd zawsze ma na 
oku interes państwu i liczy w cem na pop iroio 
Izby.

Wywody prezydenta ministrów wszeoh- 
niemcy często przerywać okrzykami.

Następnie przystąpiono do dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym wszeohniemoów w spra­
wie zrjsoia w sadi ie w ii.sch. Zabrał głos dla 
uzasadnienia nagłożoi p. Jager.

Domagał on się, ażeby odroczona rozpra­
wa na skutek domagania się p. bazy, odbyła 
sie w  języku ozeskim i wogole już się aie 
odbyła w Asob, ze względu na to, że miasto 
to i ok olioa jego są w yłączn ic zamieszkane 
przez Niemców i oddawna zajęły zupełnie od- 
rębr# stanowisko w Czechach, tafc, iż roapo- 
rządzenie językowe 3tremayera nie może byo 
zastosowane do tej okolicy.

Z  kolei przemawiał kierownik minister­
stwa eprawiod wośoi dr. Klein. Oświadozył, że 
rząd stoi no zasadzie rozporządzeń językowych 
Stremayera i dlatego uważa, że sędzia w Asoh 
postąpił zupełnie poprawnie.

W yw dy jego przerywali Sohoenerer i 
inni wszechni smoy bardzo głośnymi wy- 
krzykami.

Nastęonie prremawiał p. Wacław Hruby.
Między wniesionemi inte*pelaoyami znaj­

dują fię jeszoze interpelaoye: p. Daszyńskiego 
w sprawie śledztwa dyscyplinarnego zarządzo­
nego przeoiw pooztiniirfrzowi Alojzemu Witko- 
w:okiema w Krakowie; pp. Duszyńskiego i 01- 
zewskiego w sprawie postępowania starosty 

J >rosza wobeo noteryussa Obnrńsbiego; p. 
Daszyńskiego w sprawie wydalenia pewnego 
emigranta rosyjskiego

Od sądu krejowsgo w Krakowie nadeszło 
żąaanic wydania p. Boiki z powodu saargi o 
obrazę ozon

I .  Sohoenerer i tow zgłosili wniosek na­
gły, wzywający r°iąd, aby o wszyrtkich roko­
waniach z rządem węgierskim natyonmiast za­
wiadomi] parlament i oświadczył, jakie gwa­
rancje daje obecny rząd n» Węgrzech, i r n- 
goda, wprawdzie nienchwalona prze«: parla­
ment, ale fahtyozrie istniejąca, będzie do trzy' 
mana.

Dalej zgłosili p. Sohoenerer i tow. wnio­
sek nagły, wzywający rząd, ażeby cofnął przed­
łożenie w sprawie przyczynienia eię Austryi 
do wydatków wspólnych na rok 1906, a na­
tomiast wniósł inną ustawę, któr&by poaostała 
w mocy tylko przez czas trwania prowizoryum 
budżetowego.

Pp. Danielak, btwiortnia, Rotter, Petelenz 
1 tow. wnieś.i także mterpeiaoyę w sprawie postę­
powania starosty Jarosza z notarynszem Ob- 
mińukim. Interpelanci żądają śledztwa przeoiw 
staroście Jaroszowi i poczynania Earzadzeń, 
aby tego rodzaju wypadki się nie powtarzały.

HOTEL GEORGETA
Pokoje od 3 koron poetąwesy.

Prtyjeohali daia 27 kwietnia, Hr. J. Kory- 
towski z Płotycz. Hr. Komorowska z Siekierczyc 
R. Rośoiszewska z Podola ros. W Fibioh z Kru 
kiemo. G. Malawski 1 Pisek, J. Zakrzewska z 
Krakowa. L. Piotrowski z Podola. M. Schneider z 
Zborowa. M Grodzicki z Polny A Brodzki z Odes 
sy G. Hindrioh z Remscheia. l Tremoiiśrer z 
?aryżr . Biskup O Bclopotoczky z Wiednia.

Si O T E L E U R O P E J S K I .
AjJJERT SZKOWRON,

Lwów — Plr.o MaryaoJti.
Przyjechali dnia 27 kwietnia. M. hr Borkow­

ski z Mielnicy. M. br. BłaSowski z Noworiółki. P. 
Trzeciak i H Bednarowski z Rosyi. W. Morawski 
z Olszy. B. Kudelski t Trembowli. St Baltero 
wicz z Jaryczowa. J. Cieślihowski i M. M, Trow- 
szky z Wieania. B, Adamski z Bo orki. W. Polań­
ski z Rudnik. W. Zahska z Popowa, Dr. L Jn- 
rim z Snc awy, K Muller z Hanoweru. K. Holu 
basz z Ouessy

HO^EL FRANCUSKI .
Lwów — Piao Maryaoki. 

Pierwstortfdny hołd e komfortem nrtądtony, pil• 
n en ska resraurajyi t  pokojen do śi dada^, cukiernie 

tc misiscu.
Przyjechał' dnia 27 kwietnia. 8. Grossmann, 

8. Graf fi. Hansner, J Hertl, M. Rosenberg, H 
Lehner i O. Pisohinger z Wiedma. S Scheb ze 
Otanisławowa, G. RePrnd z Altenbnrga. A. Karp 

Czerniowiec. L. Lewicki z Białej. K. Krzyszto­
fowi jz z Artasowa, M. Jaorógewiciowa z Rohaty­
na. A. Witkngel z Norymbergi. Z. Toujg* z Li­
powiec. J. Arzt z Pomorzan. E. Feriig z Sanoka. 
M Szawłowska z Kamionki. N Paparowa z Pod- 
lisek, T. Narzymski z Okocima.

ń ł h  ń  «  »  ł  g  i i  6 .
.io >ry»it *  b i j  pooL^-dsi dc Bedakeyi, *ie bierse tot onr 

ią nią na siebie śodiAj odpowiediialnOści.

Lpscyall its chorób nerwowycli
Dr. W IECZYSŁAW ŚWfTALSKI

ord. od 3—6 A kad em icka 11.

Ruch pociągów kolujowych.
walny od 1 maja 190F wudług ezasu ‘ rodkowo - europe 

. ikieg j
Przychodzą do Lwowr :

Z Krakowa; 'Ż.3r, 1 .30 , 8 .4 ft*  6.00, P.60, 5.ŁS5, 9 bO* 
Z Riesaowa: 10.36.
Z P ed ic ’ joiyik  (na dworzec gtói rBy); 8  3 0 ,  7.30, 11.66, 

6.80, 10.30*; na Pod amoie: P IC , 7.00. 11.64, 6.16, 
10 02*.

Z Oieraiowie; 12 .80* . 1 .4 0 , 6 10, S.4 S 
% E olowyi: 10.06.
Z Htanis'awowa 8,06.
Z lawy i Sokalu 7.60.
Z aworowa: 8.18, 4.82 
Z Sambora 8.16, 1.60. 8.20*
Z ^jawecinegfi 7'29. 11-46, 10-50*
Z Inohli 8-46 
Z beh.ca 5‘00.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa; 12 .45*, L .2B , 2.50, 4.1 **, 8.«ó, d.aft*, 1 ux>* 
Do Rze*eovra, 4.10.
Do Podwołociysk 1 dw głów.: 2 .0 0 ,  6 X, lo 55, 8 00*

11.06*: * Podiamoia : fc.13> 6.48, 11.16 9.29*, 1.24* 
Do Oaern’owiec; 2.51*, 2.40, 6.16, 9.20, 10.40*,
D. Stryju: 11.10*.
Do B ary i Snjala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.58.
Do Sambora: 9.00, 4.20,1C.66*.
Do Kołomyi 1 .ydroiowu. L.óu 
Pu Pr emySla, Ohyrowa: 10.05*
Do Lawoeinego 7.po, 2.65 6.25*,
Do Bełica 11.10.

U w aga . Puoiągi poSpieiane dmtuwane są litenur 
tłoitenh; pooii gi nocne oaraoione aą gwiaadią. Por* 
nocna liesy ii(. od gcd*. 6 wieoiir do 8 min. 59 rano.



PRZEGLĄD ■ in  V i  K rtani* 1»C,

U )
P a m i ę t u i k  lek arza .

(Z  franouukiogo)

(Ciąg
— To mi jest obojętna — riekl — gdyby 

kłamstwo wysuło na jaw. obmyślimy nowe... 
Łeoi pewien jestem, i* do takiego odkrycia 
nie pnyjdaie, bo ty beda eta wymowny, a a 
ostroiaiejszy, niż dotychczas.

Zaoiynalem pojmować: i  chyirożoią pia- 
wdsiwie adwokao ą zastawiał m. sidła, aby 
mnie na iwoją stronę przyciągnąć

Oburzyło mnie to.
-rr Oboesz mnie wprowadzić na drogą kłam­

stwa i obłady — rzekłem — ze które odpo­
wiedzialność spadnie na mnie jednego... Nio, 
nie podejmą sic takiej roli... Jeśli mam twiar 
dzić, ieś zerwał, to musisz zerwać istotn i... 
Jedno z dwojga: albo powiem prawdą, albo 
nio zgoła nie powiem.-.

Wrruszył ramionami i spojrzał na mni j 
ze wtgardlivem wsnółozuaem.

— Oo za, sentymentalność! — rzekł — więc 
uwaiasz, ie kłamstwem jest oddr ć przysługą 
przyjacielowi i żonę jego nsnokoić!... Ha! 
wszystko na świeo’ » jest kłamstwem i na kłam­
stwie sią opiera... Ozy* 1 j . nie dopnszorą sią 
obłudy, broniąo, wbrew mema sumieniu łotra, 
którego sobie lak upodobałeś?... Zastanów *ią 
chwilką, a zobaczysz, au to, o oo oią proszą, 
jest drobną przyjacielską usługą... a teraz ,>o- 
zwol mi odejść do moioh zająć: mam właśnie 
sprawą rozwodową... wyśmienitą, powiadam W ..

Hieozekająo na moją odpowiedi, uśoisnął 
mi rąką i oddalił sią szybkim krokiem, jak gdy­
by wiedział a góry, jak postąpią.

Znajdowałem sią w dziwnym rozstroi* 
moralnym, niepodobna mi było odrzuoić roli. *

jaką mi przsanaozał, chuś czułem, ie jest bań- 
bląoą i niebezpieczną: rozumiałem, ie  gdybym 
sią jej nie podjął musiałbym sią wyrzeo mi ej 
sażyiośoi z L o ty  Idą, obeo podejrzeń, jaki* 
mąi jej wyraził mi w pół-słówkaob; a nie mia­
łem ziły pizeoiąć wązła zacLierigaiąoego sią 
miądzy nami uozucia, które jeszcze przyjaźnią 
nazywałem.

Z drogiej zn j w u  strony pojmowałam, i e  
gdyby Klotylda dowiedziała sią kiedy o moim 
udziale w oszukiwaniu jej, pogardzałaby mną 
bardziej jeszoze, nii Audouin sm.

Ł e o z  w z g lą d y  te  n iezd o ln e  b y ły  p rze w a -  
i y ć  n a jg łó w n ie js z e g o : m o je j m iło śo i d la  tei k o ­
b ie ty , jb ą o i w id y w a n ia  je j ,  to  t e i  m nóstw em  
so fism a tó w  p o tra fiłe m  so b ie  w y t łó m a o z y ć , i i  
o b o w ią ze k  p r z y ja ź n i UBprawi«duw<fcł p o n iek ą d  
sze re g  k ła m stw , ja k ie  sd tą d  m ia łe m  p o p e łn ia ć  
u sta w ic zn ie .

A jednak właśnie w owej obwili nie po­
winienem był zaęom'uzć o moiej z iadzie, ii 
uczciwość jest naj ląkszą sztuką iyo iz : z uczci­
wość nakazywała mi przeoish nie d wać po- 
ołnobu sofizmatom, powróoić do Audouina, 
oświrdozyć mu, ie  r jego nieporozumienia 
małisńskie wchodzić nie ohoą, ie  powinien je 
sam «Jtagodsić...

Łeoa, powtaream, znajdowałem sią w wy­
jątkowym stania urny złu, byłam, nie przyzna- 
ąo sią jeszoz* sam lo tego. niewolnikiem mo­

ich najniątnośoi: stan to niebezpiaozny, sprzy­
jający wszelkim układom z sumieniem; to toż 
powziąłem deoyzyą wrąoc przeciwną tej, którą 
powinienem był powziąć.

Krok ten kosztował mnie tyle, ii  mogłem 
doznawać złudzenia, ii  tost lozoiwyzn i szl»- 
obetnym.

Bez wewnętrznego przekonania, powału- 
jąo sią na wzglądy przyzwoitości kwiatowej, 
prawiłen Elotyldzie c skrusze Audouina, po- 
irtarzałet jego i « -li reobietniue. upomiaa-

łam ją, aby nie opuszczała domowego ogniska. 
Czyniłem to ndnek z widocznym wysiłkiem i 
ni >obąoią dla powierzonego mi posłannictwa.

rinf Audouin słaobała mnia chłodno, ze 
smutkiem, „ak gdyby słowa moje nie trafiały 
jaj do seroa, ani do przekonania.

— Zobaozą, namyślą sią, oo mam uczynić — 
rzakła mi, gdym wychodził.

Dowiedziałem sią jednak, ia nie robił? 
Audainowi wyrzutów.

Do matki ni# powróciła.

Y.
fttosnmki moje a Audouinami uoierpiały 

na tern przejściu; on tm wprawdzie był zaw- 
szo .ier. icznj obuć slekza drwiący; leoz Klo­
tylda bąda to, ż i ją uraziłem mo>m wstawiea- 
niotwem, bądś ie  oderzwała kłamstwo, dośu, iś 
przyjmowała mnie ohtodno, z pewnym odcie­
niem aieufnoioi.

Znikła stopniowo dawna swoboda, odda­
laliśmy sią od siebie z kaśdym dniem bardziej 
i gdy Audouin pozostawiał nas sam na sam, 
ciobot" -ąo do „wainyoh swych zająć", ozułem 
sią dziwnie nieswój, skrąpowany i onieśmie­
lony.

Za kaidemi odwiedzinami, postanawiałem 
w duszy, ie  to iuz bądą ostatnie lub ie je bądą 
ponawiał oorar rzadziej, leoz niczwalozona siła 
wiodła mnie do tego domu, a gdy przez kilka 
dni byłem wierny rwsuu postanowieniu, cier­
piałem nad tem tak bardzo, ii  znowu odstępo­
wać od niego mniiałem.

Zra iztą przerwani) stosunków w ow *, 
obwili było trudniejszym nii kiedykolwiek: 
sprawa Porlezzy zadcieng-iąła wązeł wspólne­
go ii si pomiędzy mną i Audoninem.

Zbliii ł sir jni termie, wyznaczony na iej 
sądzeniu i miałem tłómi ozyó przyjaoie >wi na

broną.
Audouin nie posiadał związłośoi naJ iy- 

tej, lubował sią w pięknie brrnrąryoh frazę- 
saoi, mniej na trośó baoząo, a przytem w kwe- 
styaoh nankowyoh był ignorantem zupełnym.

Moioh wskazówek słuohał nawpół, myśląo 
o ozem innem; musiałem po kilkakroć je po­
wtarzać, iałując w głąbi duszy, ii  go wpląta­
łem w tą sprawą.

Z pewną ODavą myślałem, ie nie potrafi 
rzedstawić jej w świetle właioiwem, widzia­

łem bowiem, ie w głąbi dusz/ nwrźat r iezzą
za istotą poozytalną.

Owa kwestya poozytaluośc: stanowiła
rdzeń sprawy, która sama przez sią tito V ~ła 
ciekawą: osouiat ió przestąpoy nie naleiał do 
rz«du tych, które pomimo dokonanej pn w  
niob zbrodni, bud ą wzpołozuoie; zeznau. r, je ­
go, jakkolwiek niesupelnie. dokładne, nie pozo­
stawiały wątpliwości co do jeęo winy i moina 
było przypuszczać, ii  przebieg rozpraw nie 
wzbudzi żywszego interesu.

Publioznoić zaciekawiają zbrodnie innej 
zupełnie kaugoryi, takie, które łąozą sią za 
skandrlem, owiane są tajemnicą lub wiosroie 
stanów1 ą pijohologiozną zagadką.

Tego wszystkiego nie było u przestęp­
stwie Porlezzy, które dokonane zostało bestyal- 
nie, jawnie niemal. ICorderoa był pnprcitu 
zwierzęciem o lndzliej twai.y, potworem po- 
ubawionym dnszy, inteligenoyi i wszelkiej wra­
żliwości.

To tei oiekawośó wznieoona w pierwsze 
obwili po dokonaniu zbrodni, byłaby sią uspo­
koiła niewątpliwie, gdyby nie namiętna dysku- 
sya, która wybuohła pomiędzy mną i dokto­
rem O., wydelegowanym do urzędowej ekspor­
ty*!

Po ogłoszeniu wrąoz przeoiwuyeh naszyeb 
orgfoztń, prasa lozwałkowywałr tą sprawą.

ozyniąo złośliwe porównania pomiędzy dwomi 
adeptami Eskulapa z któryoh każdy mi*‘ 
awoiob nieprzyjaoiół i stronników

Broniłem mojego sądu z wielką zaoiskł®" 
śoią, nietylko ze względu na Poi lezzę, ’®®e 
gtfównu dlatego, i i  ze sprawy tej wylani*** 
sią kwestya niepoozytalnuśoi , zbijana pr**1 
wszystkion przeoiwnizó r ntvokc Logii na*' 
kowej.

Na nieszoząśoie osoListoió oikarioneg0 
budziła wstręt powszoohry; publiczne so. ni® 
mogąc oojąć dlaczego usiłowałem tak zawsi?' 
eie ooalió od gilotyny podobnego łotra, począł* 
sią dopatrywać w postępowaniu mojem 
dtk ukrytych: oskariono mnie o zawiść 1 
ambioyą.

Dyskusya, wszoz^ta n* tym grunoie, zao­
strzyła sią niebawem i przeszła w kłótnią o»<‘ 
bistą, a tymczasem sprawa roitssersała sW®
ramy i nabierała doniosłości społeczno - m°' 
ralnej.

Zabierała w nie głos Akademia medy­
czna, pojawii ił’  sią na ton tom*t w dzieunj' 
kaob artykuły pióra pieru szorządnyob pubij' 
eystór przez oały miesiąo nie mówiono o o1' 
ozem innem w salonach i na bulwarach.

Jedni domagali sią osadr mit Porle»*y 
w więzieniu; drudzy oddania go do domu o- 
błąkanyoh. Przysłuobująo się namiętnym dy* 
putom, można było przypnfoió, iż norząde* 
spełeozny zulsży od wyrokn w tsj sprawie 
dziów przysięgłych.

Przedmiotem żywych rozpraw były takś| 
domniemane pobudki, któru skłoniły obu kkft‘ 
rzy do wręoz przeoiwnyoŁ orseczci.

(Ciąg daiss nastąpi).

h a n d  e i  w i z  1 d r l i k s t c i  4 ::

L u d w i k a  J n l i a s z i r  S t a d t m i i l l e r a
p r z y  p l .  M u r y a c s Ł i n D  5 , H o t e l  F r z n o u z l i l .

poleca uo^aae H eniiesy, Martel, 
Dubois.

T e g o r o c z n i  p o su c h o  e t ;. i s i ę  m o ż e  k lę ­
s k ą  d la  ro ln ictw a . D atago pr*y lawotanin 
wakaiann *  ̂ te sUaJniki obemiome, k«6r« mLją 
właenośż ioiąfania wody ■ powietraa (nydroiko- 
pijne) a » ięo nietylko wypróbowana jał aaletra 
oł Uijeka, ale i wiralkie nawoay eawierająoe po 
t^i. I jedne i drag e najtaniej poleoa Pierwsze gal. 
Tew, Akc. dla srzemrtoi chemicznego, Lwów, Aka- 

ismiokz 8

FAB R YK A  D A C H Ó W E K

Jana Chorośnickiego » Chorośnicy
Poczta I staeya koloł w mlo|eou

peleoa

D achów ki różn ok olorow e, p ły tk i na pobadskl, com bry-  ̂
ny na stn «n  b (zpecyalne) oraz wszelkie w yroby w cho- £ 
dsące w za zrez  w yrobów  betonowy eh k racie  dachów , t 
u k ład an ie  poaadzki w ykon u je  t lę  w łasnym i robotnlU a- ;

m l po cenach. m eilŁwle na|nlżzzych. 3

BliisiycŁ ottiaśiiei iU  Zariąd iatryli. j
SOOOOOOOO^OGOOÓOOOOOOOOCOO?

M a p a  Gal  i cy  I
Herrieha — BaraAskJego wydanie ■ r n 1106 kolerow ..ił w fo n u -
' 78 y  10*. D la ta ioioi na inapa koiitmje JE- 8.— , na płótnie S. 6.—,

z wtłkan&J K 8 .--
D o nabyci* we wszystkioh k*lęgarnla-)h.

Hakiad KsiĘgam: Pilskiej 9, Połonieciitiga n U»ie.

N a j l e p s z y m  m l e w n i k i e m
jest Ph. M A Y FA R T H A  i Spki no­

wo skonstruowany
, A G £ I C O L a “

łtyitemn trybikowego} 
dla weielkiego rodiajn a.eion w ruina- 
itej ilotoi lat im any jakiohkolwiek kó- 
la* tiewnyah; dla terenu równego i «- 
rtyttego. .lajliejei] ehód, na wjęktia 

trwałość, najtańeia oena.

K o s i a r k i ,  Ż n i w i a r k i
do traw y • koniczyny

N ajlepsEe
d osta rcza

Dachówki Dwuieicowe
n iż e j  c e n  f a b r y c z n y c h do każdel stacyi kole­

jowe)

wyłącznie HENRYK EBEP
Lwów, plac Smolki 3,

SHad D łtti Ktrczfisłicl
Lwów, a u lck s  Ib, 

poleca
kompletnie gotowe wyprawy żlu- 
bne wrws z poielelą od złr. 800.

A p ro b o w a n o  pl i n  Każę nki ■
kur-a do ga. ninn la lo . Igo Olga Fi
lippi Lwów, Zimorowioaa >._____________

P snkss
w  w i l l i  M a r y  l a

Jaroau-ue 
Wygoanie arządaenn t  Jd*j* * weranda­
mi do tloóea ■ eałciaiennes ztrsyma- 
men. na łądanie a poielelą. K' -ikaia wy­
borowa aatteaowaaa do poloeeż lekarta. 
JaroniOZO — b  arowi1 a albo Lwów, 

SłnwaekUg^ 0. Tzfc ■ Sf*-'

T o r f .
Dlepuone kepaoiki do wydohjwazia 
torii tanio do zabyeia. Slnpnlokl, 

Eółkiewaka Tt. Lwów.

P o ż y c ż k i
tałatwii ta kondyktem i baa kondykta 
dla jP. T. ara- laików, oteerżw w ogól 
noiei, profetorów, wlelobnego da. to wież- 
■twa, aaneaj ieli, netaryasay, lekar 

adwokatów i aptekaray

Rsprezsntsey* „Ba ta W
w e  L w ow ie , ul. K o p o rn la a  I. 7

Fabryka i skład Kapeluszy
pod fi) n^

A N T O N I  K A F K A
(pi i.dt m  k. Koteloziek)

LWÓW, ul. Halicka 4  (ubek Katedry) 
Poleea ni aeaon wiosenny i letni kapelu 
tae i cylindry własnego wyrobi, jakotel 
kapeloeae i -ylis iry a labrykl P i O 
H> Mga o. k. nad ara-, *h do-taw.dw we 
Wiednia, jakotel innych najlepsayob fa­

bryk — w najnowsayek fuenicb i kolo 
rasl pa "irjtaósayon eenteb. Wielki wy­
bór kapelzaay dlt dsieai. — Oesaiki gra­

tis i fran. .

P o trz e b n a  loo l a a  .; i do admini 
•traoyi „Praegląda* do piesia marek i 
nkładania adresów. Zg sił de kdni- 
nistraoyi ,rrsegl%da*, aliea Sykl boska 41, 
miąd: j  godsii ę 4— 6. ".'amle persnknj* 
się Unmaesa i n t i  >gr»U.

Boimąsacze siaia 
Grabiarki rau

do popę­
du końmi

i

Prasy słomy i siana Jo riekn rę- 
osnego. łaskac*e k ikurnday, młoerr 
nie. kieraty, młynki do oaysaoaen a, 
trie-wy. płn, . wuloa, brony eyi ilia- 
ją i d. i-u c iij^  jako speoyalnojó pod 
iwaranryą w najnowesoj 1 najlepasej 

konstrnkoyf.

P U .  M A Y F A B T H  i  b p  l u t
ft.br, u  massyn rolriotyoh.

Zasolone .879. W  t E  O L  A, 11/1 Taborstraaae 71. 1060 robotników.
Odanaoaon praessło 660 słoty mi i rtrubrnymi m« iiami.

Illnstrowaae cenniki darmo i -płatnie. 
i '.i - Zastępcy i odtprsedawoy połędnni. —, -----

N a  wszystkie
te *  w y ją tk u  pitm m  to d z ie n n e m te/srowe, tam tirjtco- 
we, w ted e in k ie  i zagrm n izzn e, ty g o d n ik i , i lu t tra cy e  
a rty s ty czn e , p ism a  H u m orystyczne, m ody, łu r n a le , 
p r z y jm u je  p ren u m era tę  z  d ostaw ą  w m iejscu  iuo 

w ysy łk ą  n »  p r o w in c y i  p o  cen ach  red a k cy jn y ch

ĄJencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, paaa£ Sausmana 9,

^  Oglosiania do r m y ,  kich pism najtaniej - W

Za najlopszą
powsscohnie u u u ,  
wylaje sdrewy, m a - 
•tny, prawdiiwie do­
mowy wikt, tylko na T p / j a l n i n  Irrielem sa i J  Mi U. ŁŁ1111
riędsony pl. Smolki S.

Do wydzierżawienia
( i 94-g-> eserwca 1907 , ol wark Party nia 
calelęoy do fcndaoy ' łaJm aar dc 
wego imienia Ossoliitkiek w powieoie 
Mieleokia obe jmują ] ped budynkami 
9 mg. L609 a. kw , ogrodć w 1 mg. 177 s. 
kw , roli 818 mg. i 84 s. kw. fąL 69 mg. 
o46 a. kw., pastwisk ifi m. 686 a. kw 
miazlytków 1 mg. 69* a. kw., ratam 481 

zr 801 a. kw.
Oftrsy na tę daiarlawę waatil zalały do 
dnia -g maja 19v!6 na ręea Syndyka 

laaładz zar. im. Oaaoiiiikiah
adwokata dr Blllka w *  Lwowlo,

ml. ó-ga Maja 1. 81, 
gdaia tel prsejrssó molza projakt koa 

t. Atu daiarlawy.

Do wydzierżawienia
od 1. kwietnia 190 J folwark Glałda za 
lełąoy da fandaayi Eakładz Narodowego 
imienia Osaolińokiak w powUoie Miała- 
*,kii — ebajf njąay pod bid , -kami 9 
mg. 89T a. kv ., jgrodu 1 mrg 171 ■. ka. 
roli 449 mg., 681 i. kw., łąk 64 ag. 696 
■. kw., past' ik 99 mg. 498 a. m , zie- 
nlytków 661 a. kw.. raaem 666 mg.

1644 aąl. kw 
Oferty na tą daiertarą -zoaió zalsly de 
dnia fŁ-g- maja 906 za r« Syndrka 

Łat -dz -arjd. im Oeeolińakion
adwokata dr. Blllka w *  Lw owie,

ul 6 go maja 1. 91,
gdaia tal pra.jnał molna projakt kon- 

•ak' n daiarlawy.

HSaK.<K iaSOWb latzi, rębzy, 
a [ ot alnią, młynam wodnyo. I klat, 
glebą dob-ą, komnzikaoyą, pa. .eam eta. 
korayetnie s^raada; i. —»* sapł_ .. szę 

npza. Po. ■* bny kapitał ÓOO.CfiO kor 
Ostaja, Lwów, Blnro Plehna.

W .s p r a w a c h  l o s ó w
aiaó ł  uaaayek nałzg Spraadajemy loay 
takla na j  piaty mi»iąjana. Loay iaata 
wioja wykopujemy i odetąpujemy ja na 
■płaty. Proalmy .  .iąa. * naasego kalaz 
dararka, który roaayłs o)y baapłatzie. 
Ku no i apraadal afektów i monet. 
SchOtZ i C h a ja s  Dom bankowy we 
Lwowie, plae Mar-acki ?■

Sezon 1906.

*1 a myszy pulnr
Trucizny n& myszy polne
«'ał* l la s la ia w e
O w lea  atryckninaw-, obłnakaay. 
K e s k o l trzjąoy tylko "-yn y . nie sakr 

dli wy, dL in&yah twiariąt, 
F o z o n lc a  .tryebminowa 

wyrabia

Liwska fabr. rkniici, iii

?rsy samówianin nalaky dołąokrl poawo 
lezie wład.j polityer

PABRV KA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y 5 2 K I E W I C Z A

LUÓW, Ul. iM,"iRcINA L ^9.

F IY T Y  
eo FUH0A.MENTOVf
mm blSłYTDHAiiA

JO .DACHÓW I DR2EW\

wrtiT ia m i m
aWbcotwi kii1! 
niókiy cn:mx SiirwfiYW BMY jMSW.- I

r  > o o a ® o © ® © ® © o e © 0 © * ©

fiządzca dóbr j
wylaaam faohawaar wykaątałMziam, '

dłifoletnią praLtyLą, najlepasą kwalifl- j 
' aayą we wasyatkieh dtiałasb goapodar- j 
ako - praamysłewyoh oraa obsnajomioz> 
dobrae a gosped .ratwem laizam, r sile 
wieku, snsrgisHny, poioi..ająay na pttaa 
laie, mająay najpo-tsłni. isa rafaranaye, 
w piar m.yaa raądsia ot e n jo  ałzibe- ■ 
dawaj, s powodów oiyato admiziatra j 
oyjzyek i lia  palapsssnii byto gotów i 

smiszió po.adą od 1. lipea b. r. | 
Łaskawa Egłossszia prsyjmuje T o w ł-  j 
rzyatw o ' t a j .  ubssploczeń  7rsądni- , 

ków prywatnyah we Lw o- s.

JC IGO® "G !• < I i - O ® *

Frof Wiliama 
p raw . u m oryk . ta 

w ło só w .

Pompa żelazna
saq:*-tłc?9tąc a,

W łada dwupiętrowa do sprztda- 
nia ul. Zybkikiew lcza 1. 37.

Ogłoszenie.

ie
C złonków  Tow arzystw a W zajemnego Kredytu w  Glinlanaoh stow . 

zarejsatr. z  ogr. porębą.
Odbądsie się

dnia 8-go maja l i t 06 o godt 9-tej rano w lokalu sub. Nr. 83. 
Z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  d z ie n n y m :

1 Wybór ja-izago Osi nka Sady bawiadowosaj w nie' ea ia.tr lag o bł. p. 
Nackmazi Argatraiob1-

9. ZatwiardaanL wyborn jednego Oałonka Dyreksyi w miejsca oatąpzjąoago 
Salamoza Harawaiga

I. Zmiana J. ó, 19, 41 i 68 statutu.
4. Wybór piątego Oałonka Dyrekeyi na pod*ta-vie obaonie przadaięwalątaj 

smiazy 4. statutu.
6. Wybór Komisji rewisyjnaj na rok 1808 
6. Wnioski esłoak "T

OHnimny 24. kwietnia 1906.

R a d a  Z a m a d ow cza  T ow arzystw a wzajemnego K red ytu  
w  Oiim anach $ 'toto. zar. z  ogr. poręką.

Axa - Farba do włosów.
Niea-ówzany środek — prsywrao* 

tom i brodtii aatzralzy kolor w^caów i p0' 
■wala saponiaiaó, la się byL zisgdya aiwyi®' 
Prawdaiwt amary kińska A--ba Aza itr baja na­
turalnie i trwale włoay air-e, .płewa Izb ruu* 
na blo-id, j ino brunatne, branatna lub otarn*' 
Prawdaiwa amerykański, farba Aza jast stró*' 
no iobrą de fbrbewanis brody jak i włos**' 
Posiada aajwiąktią ti -ralot* i jssfc pod 
ranoyą sn■;•!■{• rlaaskodliwa lardso pojedyń* 
osy sposób alyeia Złe ofarbowaaie w/kli<*<r' 
ne. 1‘rsyipistBp. porost włosów. Nadaje wloi0®* 
pi-Snogo jedwabistego p.ilyikz. Nie puiso*"' 
nie tłi soi i nie Arbaje *óry. Jest niesmi*0' 
ną i ładne -mywanie nie zsuwa jej. *kł‘ 
się s płyną bea Itdnyel. szkodliwych dom1®' 
■aek. Amerykański sgósób farbewaniu i>rLM !l.' 
«  - powr ji. t rej pojftlynesośei pewno*'!1’
trwałości, nieaskodUwośoi i cniośsi weaystbi* 

inza ap*soby.
T y r ią e e  p ism  uznania .

Gana 1 flaszki K. 5  FO, 3  flaszki K. M "  
6  fk s z tk  K 2 4 . -

Wyayła i pebrenii m poeatewem lub popr*a' 
dniem radcłtniai i pianiąday 

O-łćwny tkłed azrc pyjaki

Bmera-Perfmsrja-WMeil, Kek - 
marki

cenach redakcyjnych
przY ioau je p re n u ja e ra tę  n a :

ygodnik lllustrowany
Kwartalnie O K. 80 h. z przesyłką 7 K. 20 b.

Tygodnik Mód i Powieści
Kr.nrtainie 3 K. z przesyłką 2  K. 6 0  b.

Przyjaciel dzieci
Kwartalnie

ŚWI AT

Chsim Ja'tób Aulrlohtig 
Preisa.

Lipo Ehre
Sekretars.

rzy zmianie roku
poleoa sią 

Najptnrsze założone w r 1887

Biuro dzienników i ogłoszeń

' .u d w ik a  Plohna
(żaiarlawes Sokołowski

wo Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
prsyjmu, abonament za waayatkia pisma krajowe, wio  
doAohio dzienniki i ■agranioane, iloatrowane, balatryatyosne, 
hzmoryatycsne, lornul- mód itd. po oenach oryginalnych, ręoaąo 

■a pnnkszalną dostawę własnymi kolporterami. Caaaopisma oelotrystyosna 
iloatrownne i Inrnala mód wyayła się .kle na prowinoyę, ró w n ie ż  p rzy j­
m uje o*t< a zo n ia  <lo w szy stk io h  p ism  »o naj iń szyo  o en ao h .

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje numerami pojedyn­
czymi tego samego dnia do wpół do jedena 
s t e j  t c i e c z ó %.

Kwartalnie 4  K. 8 0  h wraz z przesyłką poczt.

Kwartelnie 6  K. z przes-łką 6  K. S O  b.

Biesiady Literacką
Kwartalnie & K. bez dodatku, 8  K. z dodatkiem.

K R A J  = = =
i wszystkie bez wyjątki, inne pisma krajowe i zagramcz

Biuro dzienników Sokołowskiego — *■*'
Pasaż Hauamsna 9.

w u r a Z  edpcw isdaiuŁ tty W s s f s w  M l l ł O W t k i . Paoie- a febrfVi Rriei ^?łkowikiob Z drakar*u E.


